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TELEFONU Nr. 253. 


(ena ogłoszeń: l-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego ralejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 11/, kop. za wyraz, 


nadesłane 50 kop., nekroiogi i rè- 


Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz, po 12 k. za wiersz petitowy ub jego miejsce 4 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, bonorwjów adı ninistracja wypłacać nia będzie. 
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„Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszęń w s za granicą i w Król Polskiem, opricz Łodzi: i okolicy, oddano jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i 
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*_ pery ul. Konstantynowskiej X 16. 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra: Lech 


Seka. 


„PAN ZOŁZIKIEWICZ". 


tme Przedstawienie dla prenumeratorów ów „N. Kuriera Łódzkiego”. 


Teatr Popularny. 


We Srodę 23 października r. b. po bardze zniżonych cenach daną będzie 
sztura w 4 aktach Sudermana p. t. 


er HONOR 


per E okazaniem kwitu z opłaconej prenumeraty nabywać można w Administracji „Nowego Kurjera Łódzkiego*, 


Szatnia i programy bezpłatne 


: d. A 
Sala Koncertowa: M i ze 


Dzielna 18. mom Dzielna i8. ` i pół wiedz. i; 


Jedyny Wieiki 


„Koncert 


Artura Rubinsteina 


„od 65 k., do 4 rb. 
10 k,, Ae kasa "przy - 
sali Koncertowej 0d 11—2 


Bilęty 


i od 4—8 wiecz, 8-1 


Jutro 
wiecz. 


Teatr Polski 


CEGIELNIANA 63, 


Bar „VERSAL“ 


r3235—1—l1 


Cyganerja Warszawska. 


wo O: GPW EO O” GW UG NGIKAOWIE 
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M mam zaszczyt podać do wiądomości Szanownej Publiczności, 
iż wskutek powiększenia mej fabryki i udoskonalenia takowej przez postawie- 
nie nowych aparatów i maszyn, odpowiadających najdalej idącym wymaganiom 
techniki, jestem w możności wykonać wszelkie zlecenia w żakres pralni chë- 
TAC *wWehodzące szybko dokładnie i po znacznie zniżonych ce- 
nac 

Prosząc jeszcza Sz. Klijentelę o łaskawe przyjęcie do wiądomości niżej 
podanego ogłoszenia, polecam się 


OJD 


Z idei poważaniem 


W. Piętka. 


0 
0 
0 
0 
0 
O| Parowa pralnia che- 
0 
Q 
0 
0 
0 
0 


QANE AO RET 


miezna i farbiarnia W. Piętka wW £odzi 0 


Fabryka i skład główny: Spacerowa 9, tel, 23-70. 


F i I i 8; Piotrkowska 84 i Iii, Kona E waka 37, Dzielna 30, 
] Główna 2ł i 62, Zarzewska 49 i Rzgowska 7. 


Zakład przyjmuje wszelkie wchodzące w zakres. pralni chomie zmój obsta- 
lunki. Pierze i farbuje garderobę męską i damską od najskromniejszej do naj- 
wykwintniejszej, czyści dywany, meble, portjery, gobeliny, plüsze, aksamity, 0 
koronki, pióra i firanki, dekatyzuje tkaniny w małych kawałkach jak i całych 
sztukach po cenach nadzwy rezaj nizkih. 


Bluzki dams- od rb.—40 | Ubr. męs.-od rb. 1.50|Fir. od rh. —40 za szt. | © 
Geny: Suknie , od „ 1.00|Palta „ od rb 1.50| Port. od rb. 150 za parę 
: Kostjum.. od „ 1.50|Kamiz., -oå rb, —50| Dyw. od rb—20 tok. kw. 


NB. Częśći garderoby i inne rzeczy; oddane do podlegają 0 
w zakładzie najprzód gruntownej denzynfekcji! 28999—150 
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Czas odnowić prenumeratę. 


czyszczenia, 


Dentysta 


$, Betté 


Piotrkowska M 165. 


Przyjmuję osobiście, Zęby i eęgch „bez ped- 
niebisnia (złote mosty) 847—0— 


kr. Med. P. AGGA 


b. asystent kliniki berlińskiej. 
ŁÓDŹ, ZAWADZKA 10. 
Specjalista chorob wenerycznych, skor- 
nych, włosow i niemocy płciowej. 
Godziny przyjęć: od 8—1 i od 4—5 dla pań 
od 4—5. Przy leczeniu syfilisu stosowanie pre- 
paratu „606% „914%. Leczenie za pomocą elek- 
tryczności (eloktroliza) Masaż wibracyjny. 
Ednoskopia Cystoskopia 


Specjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych i dróg mo» 
czowyci 


Dr.S. Kantor 


obecnie mieszka 


iotrkowska aj, » 144, „róg ba dza 


Dzisiejszy numer skłąda się z 8 


kolumn. 


UHA Róg Piotrkowskiej i Zielonej 
ZOSTAJE W TYCH DNIACH OTWARTY. 


, m szacunkiem H..Wasilewski. 


KALENDARZYK. 


—u— 
Poniedziałek, 21 października. 
Dziś: Urszuli P. M. 
Jutro: Korduli i Alodji Pp. 


Sytuacia 
strategiczna na Bałkanach. 


Wojna bałkańska już się rozpo- 
częła, Któż wie, jaki będzie ostatecz- 
ny rezultat tej krwawej i niewątpli- 
wie zażartej rozprawy. Sztuka wo- 
jenna trudna i zawsze ryzykowna, 
przyszła dziś do głosu, i ona też w 
pierwszym rzędzie da w przyszłości 
tę przez wszystkich oczekiwaną od- 
powiedź na pytanie, co dalej, To też 
rozważania strategiczne posiadają dzi- 
siaj wartość szczególną. Dzienniki 
europejskie przynoszą ich bardzo 
wiele. Najciekawsze z nich stresz- 
czamy. 

Pewien oficer niemiecki 
spósób przedstawia obecną 
militarną na Bałkanach: 

Na bułgarskim terenie operacyje 
nym, w dolinie Maricy, stoi 150,000 
bułgarów przeciwko 179,000 turków, 
zgromadzonych pod Adrjanopolem. -— 
Jeżeli siła bułgarska nie zostanie 
wzmocniona wojskami serbskiemi, to 
po strónie turków pozostanie tu prze- 
waga liczebna, 


w taki 
sytuację 


Natomiast na macedońskim tere< | 


nie operacyjnym, sytuacja dla turków 
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przedstawia się mniej korzystnie. 
Pod Kistendil i Vrania znajdują się 
bułgarskie i serbskie siły. które o- 
bliczonesą co najmniej na 100,000ludzi. 
Turcy zaś wobec tych sił posiadają 
pod Uskübem (Skoplje)-tylko 40,000, 
taką samądiczbę na północnym wscho- 
dzie od Saloniki, przypuszczalnie w 
okolicy Serres, a więc razem 80,000 
wojska. 

Tu więc koalicja rozporządza li- 
czebną przewagą. Oprócz tego na 
"tyłach armji tureckiej, w okolicy La- 
ryssy, gromadzi się około 70,000 gre- 


ków. 
Po której więc stronie są szanse 


zwycięstwa? — zapytuje wspomniany 
wojskowy i w dalszym ciągu tak ro- 
zumuje: 

Pod Adrjanopolem, gdzie Bułga- 
tja, najniebezpieczniejsza przetiwnicz- 
ka Turcji, zgromadza największą 
część swych sił, jakiemi wogóle roz- 
porządzą, stosunki dla turków wy- 
dają się być dość korzystnemi. Po- 
siadają oni tam już dziś liczebną prze- 
wagę, wynoszącą 20,000 ludzi, A 
każdy dzień przynosi im nowe posił- 
ki. Liczebna przewaga jednak nie 
zawsze decyduje o zwycięstwie. Za- 
ufanie do liczby okazało się już nie- 
raż zwodniczem, jak świadczą 0 tem 
doświadczenia wojenne wszystkich 
czasów. Mimo to lekceważyć jej nie 
można, bo w danej chwili może ona 
być decydującym czynnikiem. 

Niemniej przecież decyduje o 
zwycięstwie talent wodzów, wartość 
i wyćwiczenie armji, jej sprawność, 
organizacja pod względem technicz- 
nym i wreszcie topograficzne stosun- 
“ki terenu operacyjnego.. Najważniej- 
szą jednak odgrywa rolę sposób pro- 
wadzenia wojny .i sprawność wojsk. 

A co do tego armja bulgarska 
pod niejednym względem przewyż- 
sza o wiele armję turecką, W Bul- 
garji w ostatnich latach poświęcano 
stale bardzo wiele uwagi kwestji wy- 
świczenia militarnego wodzów i wojsk. 
Co rok odbywały się większe manew- 
ry, które wyższym oficerom dały spo- 
sobność praktycznego kształcenia się 
w sztuce wojennej i prowadzenia 
większych korpusów do ataku prze- 
ciwko przeciwnikom. 

Korzystał oczywiście z tego tak- 
że niższy korpus oficerski, a wojska 
co roku zaprawiały sią do trudów 
wojny. O armji tureckiej tego same- 
go powiedzieć nie można, Tam do- 
piero za czasów obecnego sułtana 
przeprowadzać zaczęto manewry w 
większym stylu i podług nowoczesnej 
sztuki wojennej. Wogóle cały turęc- 
ki aparat militarny nie funkcjonuje 
bynajmniej nienagannię i pod niejed- 
nym względem pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. Mimo wszystko, 
trudno dziś już przesądzać, której 
stronie na polu walki pod Adrjano- 
polem zwycięstwo w udziale 
padnie. 

Nadzwyczaj zaś trudną będzie 
dla turków sytuacja na mącedoń- 
skim terenie operacyjnym, Tu siły 
tureckie zagrożone są z południa ze 
strony greków, z północy przez Sęr- 
bów, którzy gromadzą się nad to- 
rem kolei żelaznej Nisz - Vrania, 
i wreszcie przez wojska bulgarskie 
od strony Kiistendil, Na tym tere- 


Przy 


nie wojska tureckie, zgromadzone 
pod Uesktib (Skoplje) mogą być 
łatwa osaczona i qwzez liczebnie 


przeważające siły nieprzyjacielskie 
zupełnie starte, Nadta liczyć sią na- 
leży z wkroczeniem wojską serbskie- 
go da Sandżaku, wobec czego pozy- 
cje tureckie na tym terenię, chocby 
nawet olenzywa czarnogórska nie 
miała większych zapisać sukcesów, 
uważać należy za bardzo nawet zas 
grożone. i 


Przebieg wojny w Macedonji ża- 
leżeć też będzie w wielkiej mierze 
od tego, jakie stanowisko zajmą 
szczepy albańskie. Jeżeli albańczy- 
cy poprą energicznie turków, wtedy 
może powiedzie się im powstrzymać 
ofenzywę koalicji zwłaszcza, że uù- 
trudniać ją będzie w niemałym stop- 
niu teren górzysty. Jeżeli jednak 
pomoc albańska zawiedzie, albo co 
gorsza, jeżeli albańczycy znajdą się 
we wrogim Turcji obozie, wtedy sy- 
tuacja armji tureckiej na terenie ma- 
cedońskim stanie się bardzo kry- 
tyczną. 

Nie jest jednak zupełnie wyklu- 
czoną możliwość odparcia bułgarsko- 
serbskiego ataku, skierowanego ku 
Macedonji. Jeżeli mianowicie uwzgle- 
dni się, że grecka: ofenzywa z Ter- 
salu ku dolinie koło Saloniki przed= 
stawia z powodu terenu tamtej- 
szego dość źnaczne trudności i wielć 
wymaga czasu, wtedy okaże się moż- 
liwym wypadek, że siłom tureckim, 
które zbierają się na północ od Sa- 
loniki, uda się zwolna przy pomocy 
mniejszych oddziałów, powstrzymać 
marsz greków, połączyć się z woj- 
skiem pod Uesktlbem i po połącze- 
niu wrócić się z całym rozmachem i 
rożpędem przeciwko nieprzyjaciołom 
pólnocnym. Byłby to jednak krok 
bardzo śmiały i bardzo ryzykowny, 
który może się udać ale może też 
zupełnie zawieść i zgotować armji 
tureckiej straszną klęskę, 

Po zestawieniu wszystkich tych 
ewentualności, wynik przedstawia się 
mniej więcej, jak następuje: Decydu- 
jących walk spodziewać się należy 
w pierwszej linji na terenie: Adrja- 
nopol-Hermanli pomiędzy tureckiemi 
i bułgarskiemi głównemi siłami. Re- 
zultat tych walk nie'może pozostać 
bez wpływu. na ogólną strałegiczną 
sytuację na Bałkanie. Turcy mają 
tu liczebną przewagę, natomiast bul- 
garzy posiadają lepszą i sprawniej- 
szą armije. 

Nieco później i już pod wpły- 
wem zwycięstwa lub klęski jednej 
czy drugiej strony pod Adrjanopo- 
lem, oczekiwać należy również decy- 
dującej bitwy w zachodniej części 
półwyspu bałkańskiego. Wynik jej 
zależeć będzie od postawy albańczy- 
ków, od sposobu skoncentrowania się 
koalicji i od talentu i energji wo- 
dzów. Na tym terenie operacyjnym 
tureckie siły zbrojne są w mniejszo- 
ści, a pozycja turków bardzo poważ- 
nie nawet jest zagrożona, Tu koa- 
licją ma znacznie większe szanse. 


Sytuacja fabietowa. 


W sferach rządzących z wielkiem 
zainteresowaniem komentowane. są 
pogłoski o możliwym pawrocie hr. 
Wittego do władzy. 

Podczas qnegdajszego 
nia rady ministrow w drodze pry- 
watnej wypowiadano poglądy -na tę 
sprawę. Pogłoski, jak się okazuje, po- 
chódzą od pewnej grupy dygnitarzy, 
których nazwiska wymieniane są ot- 
warcie, a jako powód podawana jesi 
raz chęć wyśrubowania giełdy, to 
znów chęć szkodzenia hr. Wittemu; 
niewątpliwie bowiem przedwczesne 
pogłoski o nowam jego wywyższeniu 
moga mu tylko zaszkodzić. 


posiedze- 


Na razie hr. Wiłte siedzi sobie 
spokojnie w Biarritz, skąd go mikt 
me wzywał, i przed końcem listopa- 


da nie będzie w Petersburgu. 
Również Kokowcew nie mysli je- 
szcze wcale o dymisji własnej ani też 
zamierza rozstać się z którymkolwiek 
z członków swego gabinetu. Pozycje 


wszystkich są moćne, Ani Szczegło- 
witow, ani Sazonow, który w trudnej 
chwili „stanął na wysokości zadania”, 
ani nawet Kasso w blizkiej przyszło- 
ści nie będą usunięci przez Kokow- 
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cewa. Obecnie, zdaniem premjera, na- 
stąpił okres twórczej i spokojnej pra- 
cy, podczas którego zmiany są Dnie- 
pożądane. 


(ekoticy woac nowej, ułan 


Ogłoszone niedawno nowe prze- 
pisy o powinności wojskowej zmieni- 
ły stanowisko ochotników wojska- 
wych. W myśl tych przepisów każ- 
dy młodzieniec jest powoływany do 
poboru wojskowego w roku, w któ- 
rym kończy lat 21. Pobór rozpoczy- 
na się dnia 14 października, ale mo- 
że być nawót przyśpieszony do dnia 
28 września z decyzji łącznej mini- 
stra spraw wewnętrznych i ministra 
wojny. Wszelako w razach nadzwy- 
czajnych, z mocy rozkazu Monarchy 
termin powyższy może być przyśpie- 
szony jeszcze bardziej. 

Termin służby wojskowej ogólny 
— w piechocie i artylerji pieszej 3 
lata w sżzóregach i 15 lat w rezerwie, 
a w innyeh rodzajach broni 4 lata 
w szeregach i 18 lat w rezerwie. O- 
soby, mające świadectwa z 6 klas, 
jeśli złożą egzamin na podchorążego 
lub podporucznika (korneta) — po- 
zostają w szeregach 2 lata a w re- 
zerwie 16 lat. 

Na ochotnika może być przyjęty 
tylko ten, kto ma przynajmniej 17 
lat i świadectwa z 6 klas, Termin do 
zgłoszenia się na ochotnika przypa- 
da pomiędzy 28 czerwca i 13 lipca 
a czas służby liczy się òđ 14 „lipca. 
W. dródze wyjątkowej na skutek 
przedstawienia zwierzchności szkol- 
nej tego zakladu naukowego, z któ- 
rego dany kandydat otrzymał świa- 
dectwo i który uczynić powinien to 
przedstawienie do ministra wojny, 
może nastąpić przyjęcie kandydata i 
w okresie pomiędzy 18 grudnia a 18 
stycznia i wtedy służba wojskowa 
liczy się od 14 stycznia. 

Ochotnicy służą dwa lata w ar- 
mji czynnej i 16 lat w rezerwie, 0 
ile zaś złożą egzamin oficerski na 
podchorążego lub podporucznika 
(korneta) półtora roku w służbie 
czynnej i 16 i pół lat w rezerwie. O 
ile złożą ów egzamin oficerski w 
końcu pierwszego roku, dosługują 
resztę czasu już jako oficerowie. Po- 
danie 0 przyjęcie w poczet ochotni- 
ków należy wnieść na dwa miesiące 
przed powyższym terminem, to jest, 
przed 28 kwietnia do właściwega u- 
rzędu wojskowego powiatowego lub 
miejskiego z załączeniem: 

Swiadectwa 0 zaliczeniu do re- 
wiru poborowego, świadectwa szkol- 
nego, zaświadczenia włądzy admini- 
stracyjno-policyjnej o braku przesz- 
kód, przewidywanych w art. 194 u- 
stawy powinności wojskowej, dekla- 
rację rodziców lub opiekunów kan- 
dydata o ich zgodzie na jego wstą- 
pienie do wojska, zobowiązanie kan- 
dydata oraz jego rodziców, opieku- 
nów lub krewnych, że, w razie wstą- 
pienia do gwardji, utrzymywać się 
będzie własnym kosztem, zaświadoze- 
nie dówódcy pułku gwardji, że się 
zgadza przyjąć ochotnika do swoje- 
go pułku — w razje jeśli idzie o 
gwardję, 
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Język polski w samorządzie 
MIEJSKIM. 


Gubernatorowie w. Królestwie 
Polskiem otrzymali ostateczny proto- 
kuł komisji rady państwa, Komisja 
ta obradowała nad  uchwalonym 
ptzoz Dumę państwową projektem 
samorządu miejskiego Królestwa Pol- 


skiego, rada państwa nie zdążyła 
projektu. tego Tozwaźyć i Błósowie 
obrady mają się odbyć na jednem z 


pierwszych posiedzeń zbliżającej się 
sesji rady. 

Obradując nad sprawą języką 
polskiego w samorządzie komisją p= 
rzekła, źe język może być dopusz- 
czony, w pewnym zakresie na równi 
z językiem urzędowym. 

Kemisja uznała za konieczne 
zmienić uchwalony przez Dumę pań- 
stwową projekt w tym sensie, aby 
na żądanie nie rozumiejących pa 


języka litewskiego, 
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polsku przewodniczący tłumaczył 
mowy lub wnioski na język rosyjski. 

Co do używania w biurowości 
komisje uznała, 
że dopuszczenie języka litewskiego 
nie powinno wyłączać języka pol< 
skiego. 

(omisja uchwaliła dalej, aby 
przewodniczący zebraniom zarządów 
miejskich kierowali obradami w ję- 
zyku rosyjskim. Publiczne obwiesz- 
czenia postanowień zarządów miej- 
skich mają być drukowane w dwuch 
językach: rosyjskim i polskim, 


Zapomniane prawo. 


W roku 1885, wydane zostało 
prawo, z którego mocy dochody czy- 
li procenty od kapitałów podlegają 
opodatkowaniu na rzecz skarbu w 
stosunku 5 kopiejek od rubla (5 pook 

4 tego powodu kupony 0d pa- 
pierów procentowych (z wyjątkiem 
zwolnionych od podatku), oraz pro~- 
centy ód kapitałów na lokację skła: 
danych, LĄ sani są za potrąceniem 
tegoż podatku, Jednakże prawo u- 
stanowiło wyjątek- dla wszelkich ka- 
pitałów instytucji dobroczynnych i 
oświatowych, zwalniając procenty od 
kapitałów takich: instytucji ód po- 
datku pięcioprocentowego. Interesoa 
wane instytucje obowiązane tylko są 
występować do ministerjum skarbu 
z odpowiedniem podaniem, na skutek 
którego potrącany podatek będzie 
zwracany. O ila, przekonywamy się 
ze sprawozdań WIE instytucji filan- 
tropijnych i oświatowych, zapomnia- 
ły one o prawie z roku 1885, gdyź 
opłacając podatek od procentów, nię 
upominają się u władzy skarbowej 6 
zwrot tego podatku. 

Tak pisze o tem zapomnianem 
orawie „Gazeta losowań* (nr. 40) i 
P WNELSER objaśnia, że żądania 
zwrótu podatku należy kierować do 
departamentu dochodów stałych w 
Petersburgu. i 

Na tę informację o zapomnianem 
prawie powinny zwrócić uwagę na 
sze instytucje dobroczynne i oświa- 
towe, któro lokując swoje nietykalne 
kapitały w PRS procentowych, 
ruchome zaś kapitały, składając na 
lokację procentową do instytucji ban- 
kowych, nieprawnie podlegają apo- 
datkowaniu. 


Ze szpitala funy Märji 


dla dzieci. 


We wtorek, hb, m, odbyło się 
wspólne posiedzenie zarządu i komi- 
tetu damskiego szpitala, pod prze- 
wodniotwem hońorowej prezesowej 
p. M. Horbat, w obechośći prezesa 
i wice prezesa zarządu chrześcjań- 
skiego Tow. dobr. ks. pastora Gund- 
lacha i p. R. Zieglera. 

Lekarz naczelny szpitala, dr. Wł 


Schoenajch założył aprawózdwnie 4 
działalności szpitala za pierwsze © 


miesięcy 1942 r. 

Z nowych urządzeń należy wy 
mienić: wybudowanie wspanialej we- 
randy dla dzieci chorych na choroby 
niezakaźne i urządzenie werandy 0: 
gródka, pokrytego ruchomym da= 
chem płóciennym na żelaznych prę+ 
tach, dla dzieci szkąrlatynowych. 

Obecnie dzieci w szpitalu przy 
sprzyjnjącej pogodzie mogą przeg 
kilka godzin dziennie przebywać na 
świeżem powietrzu, nawet,swe posiłką 
spożywają na werandach, również 1 
przebym anie dzieci w parku szpital- 
nym ma wielkie znaczenie lecznicze, 

Obie te werandy zostały wybu- 
dówane kosztem fundatorów szpitala, 
pp: E. i M. Herbstów, to też zebrani 
serdecznie podziękowali obęcnej na 
posiedzeniu p. M. Herbstowej za o4 
piekę, jaky tundatorowie stale ota- 
czają instytucję. ' 

Dalej, wobec wielkiej ilości dzię« 
ci gruźliczych zamiąd eapitala urzą- 
dził na oddziale wewiętrznym drugą 
specjalną. salko-  .przaz . oddzielenia 
oszkloną ścianą od sali ogólnej wys 
stępu, przez co utworzył się pokoik 
ną 4% łóżeje o 4 okaach, oświetlony 
również od sali ogólnej. 

Podobna salka była urządzona 


juź w 1911 r. na sali górnej tak, że 
dbecnie szpital posiada 12 łóżek, 
przeznaczonych specjalnie dla dzie- 
ci gruźliczych. 

W celu podniesienia poziomu o- 
pieki pielęgniarskiej w szpitalu, zo- 
stała zaangażowana jeszcze jedna pie- 
lęgniarka, tak, że obecnie ilość pie- 
lęgniarek w szpitalu Anny Marji 
zbliża się do ilości spotykanej w 
szpitalach dziecięcych zachodnio eu- 
ropejskich; została zaangażowana 
wykwalifikowana kierowniczka pie- 
lęgniarek, która ma ogólny nadzór 
nad pracą zarówno pielęgniarek, jak 
i służby oddziałowej; została opraco- 
wana przez lekarza naczelnego in- 
strukcja dla pielęgniarek i ich kie- 
rowniczki; uregulowano ściśle czas 
pracy i odpoczynku pielęgniarek. 

W dziale gospodarczym również 
zaszły zmiany na lepsze: ilość bieliż- 
ny stale zwiększa się i w prowadze- 
niu kuchni i śpiżarni znać postęp, 
dzięki opiece, jaką otacza ten dział 
komitet damski szpitala. 

Co do działalności leczniczej, to 
frekwencja chorych stale się zwięk- 
sza: w ciągu 9 miesięcy leczono na 
oddziałach szpitalnych 1000 dzieci, 
w ambulatorjum 12,279 dzieci, za- 
szczepiono ospę 508 dzieciom razem 
udzielono pomocy 13,782 dzieciom. 

W letnich miesiącach wybuchła 


‘w Łodzi wielka epidemja dyzenterji 


i aczkolwiek szpital niema specjalne- 
go oddziału dla tej choroby, jednak 
nie odtrącono tych dzieci od drzwi 
szpitalnych; przyjmowano je do szpi- 
tala, zamieniając czasowo oddział 
obserwacyjny na oddział dyzenterji 
d tym sposobem udzielono pomocy 
"kilkudziesięciu dzięciom, chorym na 
“te ciężką chorobę. 

Rownież podczas wzmożenia się 
apidemji szkarlatyny otwarto dodat- 
kowy oddział szkarlatynowy i zamiast 
etatowych 18 łóżek, przebywało w 
szpitalu jednocześnie przeszło 30 
chorych na szkarlatynę. 

Co do ływów szpitalnych, to 

Łódź i gminy są winne szpitalowi 
4275 rb. 50 kop. 
k Postanowiono zwrócić się do za- 
rządu miasta z prośbą o jaknajszyb- 
sze uregulowanie zaległych rachun- 
ków, a obecni przedstawiciele zarzą- 
du Tow. dobr, przyrzekli przezna- 
era swoim czasie z kasy głównej 
kilkutysięczną zapomogę szpitalowi. 

Sprawozdanie lekarza naczelnego 
spotkało się z ogólnem uznaniem ze- 
branych, a prezes Tow. dobr, w koń- 
cowem przemówieniu, dziękując 
jeszcze raz fundatorom szpitala, ko- 
mitetowi damskiemu, zarządowi szpi- 
tala, lekarzom i całemu personelowi 
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Nie mogłam już mego niepokoju opanować. 
fZbiegłam ze schodów, przyskoczyłam do niej i za- 


wołałam: 


— Kto pani jesteś? Czy pani sluży w domu 
van Burnamsów i czy zna pani tę młodą damę, 


która dziś w nocy tu przybyła? 


Obca kobieta, przerażona moją bezładną mo- 
wą cofnęła się o parę kroków i byłaby pewnie 
najchętniej uciekła, gdyby nie obecność policjan= 


ta. Pozostała więc na miejscu, tylko 


d czoło zaczerwieniły się jeszcze bardziej. 
— Jestem dozorczynią tego domu — wyrze- 
kła, — Przyszłam, aby okna pootwierać, prze‘ 


wietrzyć trochę, 


Na ostatnie moje pytanie nie dała odpowie- 


zi, jakby go nie słyszała wcale, 


— Czy spodziewa się pani powrotu rodziny 


Burnams? — zapytał policjant, 
— Nie wiem nic napewno — 
bezdźwięcznie, 


— Czy pani ma klucz? — zapytałam, widząc, 


że szuka czegoś w kieszeni, 


Nie odpowiedziała nic. Jej przerażona do- 


odpowiedziała 


za ich pracę i opiękę, jaką stale ota- 
czają szpital, zaznaczył, że szpital 
juź obecnie może być nazwany 
wzorowym szpitalem dla dzieci, że 
stale się rozwija i nie tylko udziela 
pomocy lekarskiej tysiącom dzieci, 
lecz również jest miejscem, w któ- 
rem młodzi lekarze, pod kierunkiem 
lekurza naczelnego 1 ordynatorów, 
uzupełniają swą wiedzę. 

Wszyscy obecni odnieśli wraże- 
nie, że szczególnemi dobrodziejstwem 
jest dla instytucji, gdy możni współ- 


obywatele jeszcze za życia tworzą 
dobroczynne instytucje, do których 


postępu w dalszym ciągu przyczy- 
niać sią mogą i cieszyć ich rozwo- 
jem. 


Że świata. 


O Odmowa wydania. Sąd 
okręgowy w Krakowie odmówił wy- 
dania Kazimierza Florjańczyka, ogro- 
dnika z Warszawy, który w roku 1906 
zastrzelił dwuch strażników zieni- 
skich. Florjańczyk został przed dwo- 
ma miesiącami aresztowany na żąda- 
nie sądu wojennego w Warszawie. 


Z Cesarstwa. 


A Sprawa Bejlisa. Adwokat 
Margolin, obrońca bBejlisa w: sprawie 
o mord rytualny, został pociągnię- 
ty do odpowiedzialności sądowej pod 
zarzutem namawiania osławionej Wiery 
Czebyriak do wżięcia na siebie wi- 
ny zabójstwa. „Pomyłkę* tego oskar- 
żenia sąd niebawem wyjaśni. 

Całą sprawę o zabójstwo Jusz- 
czyńskiego postanowiono I ucraiyy 
do Petersburga ze względów bezstron- 
ności. 

a Na pomoc Słowianom! — 
Na uniwersytecie moskiewskim, po 
wykładzie prof. Ozierowa, jeden za 
stundentów-słowian wystąpił z mową, 
wzywającą na pomoc Słowianom i 
powzpiającą politykę rosyjską na Bał- 
kanach. 

Przemówienie studenta powitano 
gwizdaniem i oklaskami. 

A Walka z podawaniem rąk. 
W Moskwie powstalo oryginalne To- 
warzystwo już zalegalizowane, które- 
go członkowie obowiązują się wal- 
czyć ze zwyczajem podawania sobie 
rąk przy powitaniu, jako wysbce nie- 
hygjenicznym i rozszerzającym za 
razki chorobotwórcze. Członek To- 


— Jeżeli pani ma klucz, to my tam razem 
z panią wejdziemy i zobaczymy, czy wszystko 
jest w porządka — rzekł policjant. 

Zawachała się przez chwilę. Niepokój opa- 
nował mnie znowu. Widocznie w domu Burnam- 
sów coś jest w nieporządku i będę świadkiem 
odkrycia tajemnicy, Jednak słowa obcej pani, roz- 
proszyły natychmiast moją nadzieję. 

,,, — Nie mam nic przeciw temu, abyś pan 
tam wszedł — zwróciła się do policjanta. — Ale 
jej klucza nie dam. Czego ona chce szukać w na- 
szym domu? — Mruczała coś jeszcze, co brzmia- 
ło mniej więcej; Stara ciekawska, pakuje swój 


nos wszędzie. 


: Spojrzenie, jakie rzucił na mnie policjant, 
przekonało mnie, ze mię słuch nie myli. 
— Ta pani ma słuszność — wyrzekł. 


Po chwili oboje z 
poliezki jej 
dową. 


'wieściopisarki. 


schody sąsiedniego domu i znikli za bramą woho- 


Czekałam na ulicy. 
jest moim obowiązkiem. Przechodnie spoglądali 
na mnie ze zdziwieniem, mimo to stałam, nie 
ruszając się z miejsca. Czułam, że nie mogę wró- 
cić do mojej pracy, dopóki nie nabiorę przeko- 
nania, że młodej kobiecie, która przybyła. dziś 
o północy, nic złego się nie stało i że tak długie 
nie otwieranie okien, jest tylko wynikiem prze- 
dłużonego snu, światowej 
upłynęło, zanim okiennice 3-go piętra się otwarły, 
a jeszcze dłużej czekałam otwarcia okna na 2-m 
piętrze. Wyjrzał przez nie policjant, spoglądnął 
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warzystwa obowiązany jest nikomu 
nie podawać dłoni do uściśnienia. 

A © republikę krasnojar- 
ską. W Krasnojarsku rozpoczęto 
sprawę chorążego rezerwy, Kuźmina, 
oskarżonego 6 to, iż był prezydentem 
republiki krasnojarskiej, Grozi mu 
kara śmierci. 

A Ukarana śpiewaczka. 
Dyrekcja teatrów rządowych w Pe- 
tersburgu nałożyła karę, w kwocie 
300 rb. na $piewaczkę opery-p. Lip- 
kowską za to, iż w „Cyruliku sewil- 
skim“, podczas lekcji śpiewu w 3 
akcie, jako Rozina odśpiewała dwie 
piosnki w języku polskim. 


Z LITWY I-RUSI 


x 0 spadek po Elizie Orze- 
szkowej. Adw. przys. Reinhard, 
jak pisze „Riecz*, wniósł skargę do 
"prokuratora sądu grodzieńskiego pro- 
sząc o wdrożenie dochodzenia karne- 
go przeciw b. lektorce, Elizy Orżesz- 
kowej, p. O... oraz przeciw jej mężo- 
wi, oskarżając ich o otwarcie testa- 
mentu amane powieściopisarki, zro- 
bionego wedlug zapewnienia krew- 
nych, na ich rzecz. 

Krewni Elizy Orzeszkowej, po 
której pozostał majątek wartości kil- 
kuset tysięcy rubli (%) powołują się 
przytem na zeznania obecnie nie ży- 
jącego lekarza domowego zniarłej pó- 
Następnie twierdzą 
oni, że lektorka Orzeszkowej, p. O... 
powróciwszy z pogrzebu póowieścio- 
pisarki, pozostała wraz ze swym mę- 
żem w jej mieszkaniu i służba -wi- 
działa, że miała w rękach testament, 
który chciała zniszczyć, lecz następ- 
nie zabrała go ze sobą. Według oś- 
wiadczenia skarżących, Eliza Orzesz- 
kowa początkowo zrobiła 'tesfament 
ną rzecz p. O... którą bardzo kocha- 
ła i której bezgranicznie ufała. Lecz 
przed śmiercią zmienił się stosunek 
Orzeszkowej do p. 0..; Orzeszkowa 
zniszczyła swój pierwotny testament 
i zrobiła nowy już nie na rzecz jej, 

Krewni zmarłej powieściopisarki 
w poszukiwaniu testamentu zwracali 
się do wszystkich notarjuszów m. 
Grodna. Wszyscy oni przedstawili im 
swe księgi, prócz jednego, który o0d- 
mówił. Wadle słów spadkobierców, 
notarjusz ten był winien Orzeszkowej 
pewną sumę, odwiedziła go p. O... i 
sprawę długu załatwiła, 

Skargę adw. Reinharda skierowa- 
no do sędziego śledczego. 

Wiadomość tę podajemy oczywi- 
ście, ma odpowiedzialność „Rieczy*, 


stwo! 


jednak na 


dozorczynią weszli na 


Zdawało mi się, że to 


ło kobiety, 


z. żyjącej. 
damy. Kilka minut 


tychczas twarz, stała się bardzo ponurą i zamru- na mnie i cofnął się w głąb pokoju. 


czała pod nosem: „To do pani nie należy!* Po- 
żem racha na mnie niechętne spojrzenie. 


Już dwie, czy trzy osoby stały obok mnie, 
obawiałam się, że wkrótce tłum sie zbierze i amu- 


Ten okropny widok, tak mimo moich złych 
przeczuć niespodziewany, pozbawił mnie prawie 
przytomności w pierwszej chwili. 
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Możnaby. przypuszczać, że chodzi tu 
o zwykłe kwestjonowanie autentycz- 
ności testamentu, zdarzające się w 
wypadkach, gdy zapisodawca pomija 
krewnych. Nadmienić wypada, że 
Trapaako ya blizkich krewnych nie 
miała, 


Wiadomości krajowa 


| 


+ Likwidacja kasy emery: 
talnej kolei warsz-wiedeńe 
skiej, Opracowany przez przed: 
stawicięli interesów uczestników Ka- 
sy emerytalnej, adwokatów Szysze 
kowskiego, i Urbańskiego, projekt 
zlikwidowania rachunków między 
Kasa, a jej uczestnikami, przedsta- 
wia się w zarysie ogólnym w spósób 
następujący: 

W dniu 18 styczara 1912 roku 
rachunki między Kasą emerytalną 
kolei Warsz-Wied, a uczestnikami 
tej Kasy zostają zamknięte. 

Każdemu % uczestników Kasy, 
pozostającemu na służbie w dniu 18 
stycznia 1912 roku, zostaje przyzna- 
ny jako jego własność, kapitał, skła- 
dający się: a) z sum strąconych mu 
z pensji; b) z sum, wpłaconych przez 
byłe Towarzystwo kolei Warsz.- Wie- 
deńskiej, na rzecz Kasy emerytalnej 
i zapisywanych na rachunek uczest< 
ników, wraz z procentami, składane- 
mi od tych sum; ©) z ewentualnej 
nadwyżki funduszów Kasy emery- 
talnej, powstałej z kapitału zapaso- 
wego, 4 funduszu gsierocego i z Zys- 
ku na papierach wylosowanych. Przy- 
tem nadwyżka owa, ma być podzie- 
lona między uczestnikami Kasy pro- 
porejonalnie do kapitałów ich, wy- 
mienionych w dwuch powyższych 
punktach. 

Wszyscy uczestnicy Kasy eme- 
rytalnej otrzymają od zarządu kolei 
zaświadczenie, w których będzie wy- 
mienione, że należą im się odpo- 
wiednie sumy, że sumy te zostają 
w depozycie kolei na procencie skła- 
danym do czasu pozostawania uczest- 
ników kasy na kolei i, wreszcie, że 
w razie opuszczania kolei przez 
uczestników będą im wypłacane. go- 
tówką w ciągu 14 dni po otrzymaniu 
przez kolej zgłoszenia o nie. 

Uczestnicy Kasy, którzy opuścili 
służbę na kolei po dniu 13 stycznia 
1912 roku, otrzymują gotówką całko- 
witą należność, w ciągu dni 14 po 
zgłoszeniu się i wylegitymowaniu. 

Fundusz emerytalny, uformowa- 
ny do dnia 13 stycznia 1912 roku, 
pozostaje nadal w rękach kolei War- 


si mnie do opuszczenia mojego stanowiska, Nagłe” 
drzwi główne się otwarły i wypadła z nich do- 
zorczyni, trzęsąc się cała z wyrazem najwiękę 
szego przerażenia w oczach. l 

— Zabita! — krzyczała — zabita! morđer- 


Byłaby dłużej krzyczała, ale policjant chwy* 
cil ją i wciągnął za drzwi, z poza których je 
szcze głos jej rozlegał się czas jakiś. 

Gdybym nie była tak zwinną, byłby mi drzwi 
przed samym nosem zątrząsnął. Uprzedziłam ge- 
szczęście — jak się okazało — be 
w tej chwili dozorczyni, która bladła z każdą © 
chwilą coraz bardziej, usunęła mu się z rąk iu 
padła jak nieżywa na ziemię. 

Policjant zmieszał się i pozwolił mi podnieśw 
z ziemi biedną kobietę i pociągnąć ją ku najbliż= 
szym drzwiom, prowadzącym do pokoju. 

Zaledwie jednak pchnęłam drzwi pokoju, wie 
dok taki uderzył moje oczy, żem opuściła znów 
na podłogę ciało nieszczęsnej kobiety. 

W ciemnym kącie pokoju, oświetlonego je= 
dynie otwartemi przezemnie drzwiami, leżało cia= 


wyglądające tylko częściowo z pod 


jakiegoś ciężkiego mebla, leżącego na niem. Za- 
ledwie rozkrzyżowane ręce, dół sukni i stopy 
widoczne były, na pierwszy rzut oka jednak poz= 
nać można było, że nałeżą one do osoby juź mie- 


(C. d. m. 


i 


l 
: 


niem j 


JEE, a 
=-— 


M"; 4 


gzawsko-Wiedeńskiej dlą zaspokoje- 
nia praw emerytalnych, powstałych 
przed powyższym terminem. 

Projekt będzie przedstawiony za 
„pośrednietwem naczelnika kolei War- 
szawsko- Wiedeńskiej ministrowi ko- 
manikacji wraz ż referatem, uzasad- 
niającym linje wytyczne projektu. 

-+ Wybkijanie szyb. „Morhent* 
donosi z Warszawy: „W przeciągu 
dnia wczorajszego do wielu sklepów 
żydowskich wrzucano kamienie i wy- 
bito szyby wystaw. Między innemi 
nieznajomi wrzucili kamień do cu- 
kierni Silberberga przy ulicy Grzy= 
bowskiej Ne 14 i wybili wielką AAA 
wystawy. Przy ul. Próżnej ktoś tak- 
że wybił szybę w barze żydowskim, 
lecz złapano go i odprowadzono do 
cyrkułu, Oiskającym był mały chłop- 
czyk chrześcjański., Jak się zdaje 
jest to rzecz zorganizowana“, 


+ 
m m 


Wybory. 


Jak się wybiera posła? 


Wybory do Dumy państwowej, 
są, jak wiadomo, pośrednie. Prawy- 
bórcy wybierają wyborców, ci zaś 
dopiero powołują ze swego grona 
posła, względnie posłów. Otóż przy- 
pomnijmy sobie, jaka jest technika 
wyborów w kolegjum wyborczem. 

Dzień wyborów posłów: określa- 
ny jest przez Najwyższe ukazy, Do- 
tychezas to nie nastąpiło, nie 
wiemy zatem jeszcze, kiedy ko- 
legja wyborcze w Warszawie i Łodzi 
oraz prowincjonalne 
ostatniego stadjum wyborów. 

Kolegja wyborcze zbierają się 
o godz. 12 w południe. Spóźniać się 
nie wolno. 

Zebranie kolegjum jest prawoc- 
ne, jeżeli przybędzie conajmniej po- 
towa wyborców. W przeciwnym rá- 
zie, t. j. jeżeli zbierze się mniej, niż 
połowa wyborców, zebranie nie do- 
chodzi do skutku i jest zwoływane 
ponownie ża tydzień, Wówczas jest 


prawomocne bèz względu na liczbę 
przybyłych wyborców. 


Posła wybiera się przez baloto- 
wanie (ach Przed balotowa- 
ednak należy określić, przez 
łosowanie na kartkach kańdydatów. 
andydaci ci następnie podlegają ba- 
łótowaniu, w kolei otrzymania naj- 
większej liczby głosów. 


Za kandydata uważany jest ten 


"kto otrzymał conajmniej tray (508). 
atów na 


Jeżeli żaden 2 kandy: 
ła nie otrzymał przy pierwszem 
alotówaniu, więcej niż połowy glo- 
sów wyborców obecnych, to zebranie 
rzystępuje zaraz do drugiego balo- 
wania i wtedy zostaje posłem ten, 
kto otrzymał największą względnie 
liczbę głosów. W razie równej liczby 
głosów, losowanie rozstrzyga, który 
z kandydatów ma zostać posłem. 

Na posła może być wybrany tyl- 
ko ten wyborca, który z góry przy- 
stanie na wybór. 

Kolegium wyborcze zbiera się w 
magistracie. Prócz wyborców i prze- 
wodniczącego z urzędu, nikt nie mó- 
że być na niem obecny. 

kargi na nieprawidłowość wys 
borów powyższych należy wnosić 
na imię Dumy państwowej, na ręce 
gubernatora, w ciągu trzech dni od 
chwili zakończenia wyborów. 

Takie są przepisy, dotyczącć 68- 
tatniego stadjum wyborów dò Dumy. 


O posła z Warszawy. 


„Warsz. Wiedómosti"* zamieszcza 
ją wiadomość treści następującej: 
„Pod wpływem ubliżającego dla 


żydów stanowiska, jakie zajęła obec- 


nie konóentracja 1 pogróżek prasy 
polskiej, w opinji publicznej Zydów- 
skiej nastąpił zwrot w kwostji, doty- 
cżącej wyboru posła żydowskiegó 
z Warszawy, Te same żywioły, któ- 
re przedtem domagały się wybrania 


_ tylko polaka, obecnie stańoweżó do- 


Mmaigają się wyboru żyda. Kandyda- 


tem żydów jest dr. Józef Dawidsohn, 


wybrany na wyborcę w okręgu 12. 
Na ulicach zydowskich wczoraj 
zbierano nawet podpisy pod petycję, 


w której prawyborcy żydowscy do- 


magają się koniecznie wybrania d-ra 
Dawidsolint. 

Asymilatorzy, zaniepokojeni tym 
ruchem. wystąpili wczoraj z nowym 


przystąpią do- 
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NOWY KURJER ŁÓDZKI — 21 października 1912 roku. 


projektem. Proponują porozumienie 


między połakam a żydami na warun- 
kach rasiępujących: miejecowi pol- 
sey dziaiacze społeczni obowiązują 


się wpłynąć na ziemian polskieh w 
gub. wileńskiej w tym duchu, ażeby 
ci ehcieli wybrać na posła adw. 
przys. Gruzenberga, wybranego na 
wyborcę z wileńskiej 1 kurji, za to 
zaś w Warszawie obowiązują się wy- 
brać Kucharzewskiego. W tej kwe- 
stji rozpocząć się mają dziś roko- 
wania“, 


Z sali obrad. 


Ze Stow. drukarzy. 


Wezoraj, w lokalu własnym przy 
ul. Przejazd nr. 12, edbyło się nad- 
zwyczajne ogólne zebranie członków 
Stow, drukarzy. 

Posiedzenie zagaił prezes Słow. 
P. ję zy 

'Proótokuł z ostatniego zebrania 
odczytał p. Falkowski. 

astępnie p. Rydletwski zdał spra- 

wę z dotychczasowych wpływów na 

„kasę inwanlidów, zaznaczając, że nie 

wszyscy członkowie zastosowali się 

do uchwały i nie wpłacali wcale do- 


browolnej składki, poczem przedsta- 
wił procentowe wpływy 2 dobrowol- 
nych ofjar, zaznaczając iż gdyby 


wszyscy członkowie składali dobro- 
wolną ofiarę, to nie potrzebaby było 
podwyższać stałej składki, gdyż su- 
"ma ofiar przewyższałaby 5 kop. pod- 
wyźżkę w przeciągu 3 mięsięcy. 

Czlonkowie Kral i Przybylski 

proponują podnieść o 5 kop. składkę 
tygodniową, lecz nie tylko dla amor- 
tyzacji kapitału pożyczkowego lecz i 
na podniesienie wydawanych członkom 
zapomóg. 

P. Rydlewski proponuje aby 
podwyżkę składki podnieść nie na 
amortyzację pożyczki, lecz na budo- 
wę domu i zaznacza, że zapomogi 
zwiększają się corocznie, wobec cze- 
go nie można i ała: normy za- 
Pomtogowaj. odpowiedzi na to 
kilku członków wypowiada się za 
podniesieniem składki 10 kop. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono 
odwyższyć składkę 0 10 kop. od 
owego Roku, a zapomogę dla cho- 

rych podnieść do 6 rubli tygodniowo. 

P. Opieliński zwrócił się do o- 

gólnego zebrania o zwrót kosztów za 
leczenie, którego Zarząd odmówił, 
oraz prosił o wpłynięcie na p, Teo- 


dora Krala, by 3. di yz mu nocne , 


dyżury w drukarni „Lodzęr Ztg.*. 
Członkówie, po wysłuchaniu praco- 
wników z „Lódzer Zeitung", odmó= 
wili wypłacenia zapomogi, 

Protensji p. Ozechowskiego, któ- 
ry bez wiadomości Zarządu podlegał 
operacji i żądał zwrotu 100 rb, za- 
rząd również odmówił. 

Ogólne zebranie uchwałą zarządu 
zatwierdziło, a że p. Qzechówski ð- 
becnie leży znów w szpitalu, poleciło 
Zarządowi placić za niegó tylko 1 rb. 
25 kap. dziennie. 

Ogólne zebranie uchwaliło też 
projekt zmiany lokalu i poleciło za- 
rządowi wyszukać odpowiedni lokal 
dla Stów. 

Posiedzenie 


zamknięto 6 pów 3 
po południu, (b) 


Ze Stow. pracowników han" 
dlowych. 


W sobotę wiecz. odbyło się we ` 


własnym lokalu przy ul. Spacerowej 
nr. 21 nadzwyczajne zebranie człón- 
ków Stow. prae. handlowych poświę- 
cóńe sprawie urządzenia. kasy wza- 
jemnej pomocy dla członków w ra- 
zie śmierci, 

Zagaił posiedzenie prezes Stow. 
adw. przys. Henryk Krukowski, Prze- 
wodniczył na zebraniu p. lgfiacy 
Kohn, który zaprosił na asesorów 
p. Drytowskiego i Glika, a na së- 
Kot Zylberta. Źwbrani uchwalili 
odezętana przez sekretafza ustawę 
kasy, póezem przystąpióńo do wybo- 
rów. Wjytbrańo 5 członków du ża- 
rządu i 2 do komisji rowizyjńćj. 

Do: zarządu wybrani zoktali pps 
lgnacy Kohn, Jakób Librach, Izaak 
Zylbert, L- Drutowski i M. Lurie, 

Do komisji rewizyjnej weśzli pp.: 
Abramowicz, Hejman i Na Gila 

Í (t 


wr ma. 


pasz Dach‘, 

Wczoraj o godz, 4 po poł. w sali 
Stowarzyszenia spiewaczego „Piladal- 
fja“ przy ml. , Widzewskiej nr, 139 
odbyło się ogólne zebranie członków 
Stowarzyszenia „Nasz Dach“, maja- 
cego, jak wiadomo, na celu budowa- 
nie domów dla swych członków, w 
celu walki z wyzyskiem kamienicz- 
ników. 

Zebranie zagaił p. Drabarek, pro- 
ponując na przewodniczącego redak- 
tora p. J. Garlikowskiego, który ne 
asesorów zaprosił pp.: Widawskiego, 
„Jeżykowskiego i Bala, oraz na sekre- 
tarza p. Józefa Dębowskiego. 

Przewodniczący w krótkiem prže- 
mówieniu, streścil doniosłość zadań 
Stowarzyszenia i nawoływał do szn- 
rokiej agitacji w” ceł powiększenia 
liczby członków, a tem samem i 
zasobów kasowych — Towarzystwa. 

Zgodnie z porządkiem dziennym 
p. Drabarek odczytał sprawozdanie 
za rok 1911, które zebrani zatwier- 
dzili. 

Jak już wiadomo, Towarzystwo 
nabyło od Banku Handlowego plac 
przy ul, Radwańskiej za sumę 2,400 
rb, z której zapłacono juź około 1000 
rubli. 

Następnie omawiano sprawę po- 
większenia funduszów Towarzystwa. 

Ponieważ wielu członków zalega 
w opłacie obowiązkowych składek na 
rachunek udziału, postanowiono: 

1) Sprolongować zaległości najda- 
lej do 1 stycznia 1918 r. O ile zaś 
który z członków do tego czasu nie 
uiści się z należności, będzie wykreś- 
lonym ze Stowarzyszenia, a tem sa- 
mem straci swoje wpisowe. 

2) O wysokości zaległości każdy 
z członków  zawiadomiony będzie li- 
stownie. Í 

8) Aby ułatwić członkom wpła- 
canie składek stale ġo miesiąc, w 
każdą piorwszą niedzielę po pierw- 
szym, urządzane będą zebrania człon- 
ków, na których przyjmowane będą 
składki. 

O miejscu zebrania członkowie 
będą powiadomieni w odpowiednim 
czaśie, 

Następnie uchwalono nie wybie- 
rać nowego zarządu, a prosić dotych- 
czasowy 0 zatrzymanie mandatów do 
nowego roku, na ćó obecni ezłonko- 
wie zarządu zgodzili się. 

Członkowie komisji rewizyjnej 
pózostali ci sami, Co dotychczas. 

W końcu, na wniosek przewod- 
niczącego, zebrani wyrazili podzięko- 
wanie p. Drabarkowi i uznanie za 
jego gorliwą i bezinteresowną pracę 
od chwili założenia Towarzystwa. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
Qi pól do 7 i pól wiecz. 


przedstawienia dla naszych 
prenumeratorów. 


Na 7 z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym 


w środę 23 października 


wybraliśmy sztukę w 4 aktach 
Sudermana p. t. 


Bilety, ża okazaniem kwitu Z o= 
płacańej prenttmoraty, nabywać Mög- 
ną w administiacji pisma naszego, 


Kronika- 


= z sety wj 


= (c) Prośba nauczycieli, 
Natezyciele miejskich szkół elemen- 
tarmych zwrócili się do prezydenta 
iniasta 2 prosbą o powiększenie pen- 
sji. Pełónci motywują swą prośbę 
panującą obecnie dróżyzną. 

=- (6) Z gazówni. Dyrektor 
gazowni miejskiej inż, Swierczewski 
awróch się dọ prezydenta nuasta z 


memorjałem, w którym ną  zasadzia 
danych  lozbowych wykazuje, że 
konsumcja gazu wzrosła tak znacznie 
iż utworzenie nowej gazowni stałe 
się rzeczą nieodzowną: 

= (b) W sprawe poboru. 
Gubernator piotrkowski zawiadomił 
naczelników powiatowych w. obrębie 
gubernji piotrkowskiej, aby członko- 
wie komisji poborowych zwracali 
baczną uwągę na popisowych żydów, 
dotkniętych kalectwem, w celu stwier- 
dzenia czy xalectwo to pie było do- 
konane rozmyślnie, dla uniknięcia 
służby. wojskowej. 

Poborowi tacy oddawani być ma 
ja pod sąd; w razie uniewinnienia 
przez sędziego pokoju, sprawy skie- 
rować należy do zjazdu sędziów po- 
koju. 

== (0) Zmiana ustawy. Piotr- 
kowski rząd gubernjalny zatwierdził 
zmienioną ustawę Stow, pracowników 
przemysłowo-handlowych gub. piotr- 
kowskiej, : Obecnie, po zmianie usta- 
wy, Stow. będzie mogło założyć szkołę. 


= (0) Nowe Tow. pożycza 
kowo oszczędnościowe. Ko- 
FR gupernjaina do spraw drobne- 
go kredytu zatwierdziła ustawy na- 
stępujących Towarzystw: 

1) Łódzkie Tow. pożyczkowo-0- 
szczędnościowe $ u, „Pomoc* z sie- 
dzibą w Łodzi. Wysokość udziału 56 
rb. pożyczki 800 rb. a pod zastaw 
500 rb. Członkami mogą być tylko 
rzemieślnicy-chrześcianie; 2) widzew- 
skie Tow. Leh jady Tey prawka 
we z siedzibą w Łodzi i terenem 
działalności w Łodzi i Widzewie. 
Wysokość udziału 50 rb. a pożyczki 
do 800 rb. Członkami mogą być tyl- 
ko chrześcianie; 8) rawskie Tow. po- 
życzkowo-oszczędnościowe z stedzibą, 
w Rawie „1 terenem działalności w 
Rawie i wsiach; Duchowiźnie, Chru- 
stach, Farozach, Księżym Domku, 
Srokach. Poniechach, Osadzie Komi- 
PY Boguszycąch, Aleksandrów= 
ku, Głuchówku i Zamkowej Woli. 
Członkami mogą być tylko chrześcia- 
nie. Wysokość udziału 50 rb., põ- 
życzki do 800 rb., a pod zastaw do 
1,000 rb. i 


== (c) Kolo pracowników 
kołei fabryczno-łódzkiej. W 
lokalu własnym przy ul. Widzewskiej 
Nt 78, wczoraj po południu odbyło 
się ogólne roczne zebranie ezłonków 
kasy - pogrzebowej, istniejący przy 
kole pracowników kolei fabryczno= 
łódzkiej, Najpierw przyjęto sprawo- 
zdanie, z którego okazuje się, że kac 
sa pogrzebowa posiada 2292 rb. któ- 
re złożono w pierwszej i drugiej 
w tą pożyeżkowo - oszczędnościo« 


ch. 
i Potem przystąpiono do 
które dały wyniki następujące: ne 
prezesa wybrany został p. Idziszkow= 
ski, a mk ezłonków pp: Majerowicz, 
Leśniewski, Jasionowski i Czerny; da 
komisji rewizyjnej wybrano pp.: Księż< 
kowskiego i Brodziaka, Í 

= w) Przedstawienie dix- 
młodzieży. Komitet „związku 
Majowego* przy łódzkim oddżiale 
Tow. opieki nad zwierzętami, urządza 
jutro dn. 22 b. m., w teatrze „Ode- 
on“ przedstawienie z, objaśnieniamć 
obrazów treści póuczającćj. 

Początók o godz. 4 po poł. 

Wejście dla młodzieży na pórtex 
po 5 kop, na balkon po 10 kop., dla 
dorosłych pa 20 kop. 


<= (x) Przerwa komunia: 
cji. Wczoraj pociągi kolejek pod- 
jazdówych: Zgierskiej, aleksandrow= 
skiej i konstantynowskiej, z powodu 
zópeucia sią głównego kabla w elek- 
trówni łódnkiej, nie kursowały „ oć 


godziny 1 po południu. 


Wypadki. 

= (x) Młodociany defraue 
dant. W czwartek ubiegły majstór 
fabryki bruzci Syrkisów (Zgierz ul 
Błotna), H. Kott, dał praktykantowi 
swemu, 14 letniemu chłopcu, B. W. 
300 rb, celem wymiany ich na drob- 
ne. Gdy pó upływie godziny chłopiec 
nie wracał, p. K. ofaż administracja 
fabryki, zaniepokojeni, setki po- 
szukiwanmia, ale daremnie, dotychczas 
bowiem na ślad W. nie natrafiono, 
Wobec tego zdaje się nieulegać wąs 
pliwości, że W. zbiegł ż powierzone: 
mi mu pieniędzmi. i 

Policja "wdrożyła poszukiwania 
vciekiniera. 


Né 242, 


= (p) Miły małżonek. Wczo- 
taj po południu, przy ul Kelma 4, 
między małżonkami Zajdler wynikła 
kłótnia, a następnie bójka, podczas 
której rozjuszony mąż-robotnik po- 
chwycił za nóż i kilka razy ugodził 
nim w plecy swą połowieę, 38-letnią 
Józefę Zajdler. 

Ranną opałrzyło Pogotowie. 

= (p) Pobity agent policji. 
Wczoraj) o godz, 6 i pół wieęcz. Po- 


gotowie opatrzyło przy ul. Ogrado- 
wej 48 Leona Kościelskiego, 20-let- 


niego agenta policji śledczej, które- 
go niewiadomi sprawcy zranili w gło- 
wę kijami, 

= (p) Qtrucie. Wczoraj po 
południu przy ul. Cegielnianej 66 u- 
siłował pozbawić się życia 80 letni 
handlowiec Rubin Kleinzerer, wypi- 
jając sporą dawkę karbolu. 

Stan desperata jest groźny, 

== (p) Napad nożoewy, W so- 
botę około godz. 6 wiecz. przy ulicy 
Staro-Zarzewskiej 79 pozostający bez 
zajęcia 76-letni Stanisław Jatorek z0- 
stał w mieszkaniu swego szwagra na- 
padniety i uderzony nożem w gar- 

Q, 

Pogotowie odwiozło rannego w 
stanie bardzo groźnym do szpitala 
św. Aleksandra. 

= (c) Groźny pożar, Dziś 
w nocy około godz. 8 wybuchnął 
groźny pożar przy ul. Wierzbowej 
nr. 18 w fabryce (przędzalnia i tkal- 
nia) Mendla Lubińskiego, dzierża- 
wionej przez braci Makower. 

„ Trzypiętrowy budynek niebawem 
stanął w płomieniach, które też, mi- 
mo wysiłki straży ogniowej, strawiły 
go do szczętu. 

Straty wynoszą przeszło 90,000 rb. 


Przyczyna pożaru na razie nie - 


astalona. 


Zamiejscowa. 


= (k) Bezrobocie. Z Pabjanic 
donoszą: W sobotę, 19 b. m. o godz. 
9 rano zastrajkowali robotnicy w jed- 
mym z oddziałów zjednoczonych war- 
sztatów tkackich w Pabjanicach., 

Porzuciło pracę 48 robotników, 

Strajk wynikł na tle akonómicz- 
nem. 

= (k) Aresztowanie ban- 
dytów. W piątek ubiegły, o godz. 
4 nad ranem, na Szosie Brzezińskiej 
w obrębie gminy Radogoszcz, kilku 
młodych bandytów zatrzymało wozy 
jadących na targ włościan, zabierając 
im pieniądze i produkty. 

zięki zarządzonej przez policję 

óbławie, kilku sprawców napadu 
ujęto, mianowicie: Jana Likatorskie- 
g0, 18 lat, Leona Krzyczmanika, 18 1., 
Franciszka Baranowskiego, 19 lat 
i Stefana Płoszaja, 18 lat, 

Osadzono ich w więzieniu łódz- 
kiem. 


że sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 63), 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 
We wtorek i w środę — „Cyga- 
nerja Warszawska”, sztuka A. Nowa- 
czyńskiego, która stale cieszy się 
wyjątkowem powodzeniem. 

, We czwartek, po raz pierwszy: 
„Żagiew*, sztuka w 8 aktach H. Ki- 
stemaeckersn, która obiegła wszyst- 
kie sceny europejskie, a ostatnio 
graną była z dużym sukcesem ar- 
cystycznym w Warszawie, 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
NATU: 

Jutro, we wtorek, sztuka w 5-ciu 
aktach, ze śpiewafmi i tańcami: „Pan 
Zołzikiewiez”. 

W środę; - „Honor“, Sudermana, 
po zniżonych cenach dla prenumera- 


tórów N. K. ES 
| We czwartek: „Mąż o dwuch żo- 
nach“: 

W po ce- 


sobotę pó południu, 
nach Hiafnikórych. sztuka historyczna 
w 6 aktach „Domy polskie*, 

W przygotowaniu, jedna z naj- 
lepszych komedji wielkiego pisarz: 
skandynawskiego Ibsena pt. „Zwią- 
zek młodzieży”, w.5 aktach. 


Kancert Artura Rubineteina. 


W sżeregu potentatów , fortepja- 
nowych zajął dziś pierwszorzędne 
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miejsce pjanista polski Artur Rubin- 
stein, o którym łodzianie z dumą po- 
wiedzieć mogą, że jest synem- nasze- 
gó miasta. 

Artur Rubinstein, łodzianin z po- 
chodzenia, rzadkim jest u nas gościem, 
to też koncert jego, zapowiedziany na 
sobotę 26 b. m. wywoła niezawodnie 
w kołach naszych melomanów ogrom- 
ne zainteresowanie, 

Talent tego niezwykłego artysty 
dosięgnął obecnie stopnia prawdziwej 
wirtuozerji pjanistowskiej. Muzyk 
to wielkiej miary o  temperamencio 
żywiołowym, a jednak zrównoważo- 
nym, artysta o technice bajecznej 
świetności i farysowym polocie gry. 

Hołd olbrzymiemu talentowi na 
szego ziomka oddał nawet Londyn = 
tak zawsze eporny i chłodny w uz- 
naniu nowych dla niego sił artystycz- 
nych, Artur Rubinstein zdobył już 
podczas szeregu koncertów w stolicy 
Albionu prawdziwą sławę i dziś pew- 
nym tam być może coraz większych 
tryumfów. 

Koncert sobotni tem większe 
zbudzi zainteresowanie, że program 
zapowiada niegraną u nas dotychczas 
„Bonatę* Karola Szymanowskiego, po- 
tężne dzieło młodego kompozytora, 
omawiane i podziwiane przez cały 
świat muzykalny. Rubinstein był rów- 
nież pierwszym wykonawcą tej „S0- 
naty“ w Londynie, Wiedniu, Berlinie, 
Lipsku, Krakowie — i wszędzie wy- 
wołał prawdziwy entuzjazm, zysku- 
jąc nowy liść wawrzynńa do wieńca 
swej sławy. 


Z teatru. 


-o ee 


Teatr Polski. 


„Cyganerja war- 
szawska?”, sztuka w 
4 aktach Adolfa Nowa- 


czyńskkiego. 


„Utwór Nowaczyńskiego, mimo 
wybitne powódzenie na scenie war- 
szawskiej, wywołał w swolm czasie 
w krytyce stołecznej istną burzę, w 
której autor stał się przedmiotem 
napaści i polemik namiętnych; wpraw- 
dzie już po wystawieniu „Wielkiego 
Fryderyka* i „Dymitra Samozwańca* 
zarzucano Nowaczyńskiemu brak pa- 
trjótyzmu, świadome  ośmieszanie 
przywarów i słabości narodu w 0- 
czach Europy, ale „Cyganerją war- 
szawską* Nowaczyński najbardziej 
naraził sobię przysięgłych patrjotów 
warszawskich, bowiem nigdzie tak 
silnie jak w „Oyganerji* nie godził 
w to, cò naródu naszego jest hańbą 
i tragodją: w bezwolę, beztroskę i 
mązgajstwo duchowe. 

W przełomowym dla dziejów 
Polski okresie, kiedy wypadki wy- 
magały największego skupienia sił 
żywotnych narodu, kiedy poezja i 
romantyczna gędźba powinny były 
zamilknąć przed bardziej przyziem- 
nemi hasłami pracy społecznej i 
praktycznego realizmu, widzimy w 
„Cyganerji* grono młodzieży, trochę 
móže rozwichrzonej, ale takiej, w 
której „coś jest" że sławnych przod- 
ków, takiej co mogłaby wiele... u nie 
robi nie, Bowiem dusze tych cyga- 
nów zbyt chętnie wchłaniają tru- 
ciznę paraliżującą, zabijającą wolę, 
truciznę co płynie z szopeńowskich 
melodji i obezwładnia, rozmarza.., 
Mazgajstwu tych cyganów z czwar- 
teka nad Wisłą autor przeciwstawia 
jednostkę, do tegoż grona wprawdzie 
należącą, lecz jakże innąt.. W sła- 
bem ciele garbusu Ryszarda żywie 
duch silny i wola tytana i oto w 
pewnej chwili ten cichy mól książ- 
kowy, ośmieszany «a swoją prak- 
tyezność bardziej niż za kalectwo, 
rzuca potężne wyzwanie poezji, ma- 
rzycielstwu, muzyce, jako dusz pol- 
skich zgubnym trueiznom. 

Nie z natchnienia, lecz z silnej 
wiary w prawdę swoich przekonań 
Ryszard miota gromy, któremi zbu- 
dzić pragnie ze słodkiego letargu 
dusze kolegów, W tem to przemó- 
wieńiu Ryszarda dopatrzono sią głów- 
nie anty patrjotyczyych teńdeneji au- 
tora. 

Można Się nie g a nawet 
trudno się zgodzić z Ryszardem ab- 
sałutnie, kiedy występuje przeciwko 


z 1 
sadzić, 


temu wszystkiemu co piekne, dlatego 
że nie jest praktyczne, Ale wystarczy 
do słów pozytywisty dodać jedne 
tylko zdanie a słuszność jego będzie 
już nieżaprzeczoną: tak, precz z pót- 
zją, precz z romantyzmem, bo — nie 
czas na to! 

Nie czas na słodkie marzenia, ra 
bujanie .w obłokach poezji, kiedy 


ziemia usuwa się z pod nóg i nie- 
ma głów, niema rąk dla jej o- 


brony. 

A jeśli tu i ówdzie w sztuce Au- 
tor hojną dłonią porozrzucał ostre igieł- 
ki satyry, to już jego wyłączny przy- 
wilej, jako par excelence satyryka, 
ironisty, który sercem gryzie. 

Z punktu widzenia artystyczne- 
go, jako utwór dramatyczny, „Cyga- 
nerja“, jak prawie wszystkie sztuki 
Nowaczyńskiego, nie jest zakończoną 
koncepcją, lecz garścią scen i epizo- 
dów, związaną przez niklą nić akcji. 
Ale w tych strzępach przeżyć i na- 
strojów, w galerji barwnie szkicowa- 
nych postaci—jest lwi pazur ólbrży- 
miego talentu. Zjadliwy sowizdrzał 
umie patrzeć wgłąb dusz i śmiejąc się 
mieć oczy pełne ież, 

Dzieje bohaterów „czwartaka*, 
barwne obrazy z minionych dni przy- 
kuwują uwagę widza, bawią i wzru- 
szają do łez. i 

'rzeba przyznać, że artyści Te- 
atru Polskiego uczynili wszystko. aby 
z „Cyganerji* wydobyć jej swoisty 
styl i zacięcie autora. 

Zbyt duża obsada nie pozwala 
mi, niestety, poświecić wielu z wy- 
konawców osobnej pochwały, a prze- 
cież niemal wszyscy na nią zasłu- 
żyłi. 

Wytrawna reżyserja p. Bednar- 
czyka przyczyniła się wiele do powo- 
dzenia czwartkowej premiery. 

Snadź poznali artyści T., P. jak 
zdolnego mają kierownika, bó zgo- 
towali mu po drugim akcie serdeczną 
owacje, do której publiczność przyłą- 
czyła się długotrwałym oklaskiem. 

Ze specjalnem uznaniem podnieść 
należy staranność wystawy. „Czwar- 
tak* nad Wisłą, szynczek cioci Salo- 
me i salonik w „chacie wuja Tomasza“ 
dostały dekoracje, jakie przyniosły- 
by zaszczyt każdej scenie stołecznej; 
kostjumy, meble i rekwizyty dobrano 
z wielką znajomością rzeczy i sma- 
kiem wytrawnym. 

Konrad Tom. 


Z MUZYKI. 


Artysta, wypełniający sam cały 
rogram, musi posiadać wybitny ta- 
ent wykonawczy, a publiczność meć 
dużo cierpliwości, żeby go słuchać. 

Recital fortepianowy, dany w dniu 
19 b. m. przez pianistę p. Werthel- 
ma, odpowiadał w większej częśći 


Wojna na Bałkanach. 


Gelegramy fy. fet. 


Rezerwiści bułgarscy. 

ODESA, 20 października,—Odje- 
chała do Reni-dziewiąta partja rezer- 
wistów bułgarskich w liczbie 350 
ludzi. 

Dardanelie. 

ODESA, 20 października —W ko- 
łach handlawych otrzymano wiado- 
mość, że Dardanelle dla przepusz- 
czania okrętów handlowych, zamiast 
4 razy, będą otwierane w ciągu doby 
tylko 3 razy. 

KONSTANTYNOPOL, 20 paździer- 
nika.—Dwanaście okrętów greckich, 
naładowanych zbożem, otrzymało ze- 
zwolerie przejścia przez cieśninę 
Dardanelską. Przedstawiciele państw 
przedsięwżięli wspólne króki dla 
osiągnięcia terminu, udzielonego stat- 
kom greckim, płynącym 2 łudunka- 
mi z morza Czarnego dla przejścia 
przeż Dardanelle. 

Wojoewniczy oficerewie. 

BERLIN, 20 października, — Wo- 
beę strowego zakazu ulicerom prus- 
ki, będacym na shiżbie w ‘Pürcji, 
brania udziału w wojnie, kilka:owych 
ofióerów Żądału dymisji ze służby w 
Niemczech. 
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powyższym warunkom -- nie zawsze 
bówiem, ma się do rozporządzenia 
wirtuozowskie dane, działające impo 
nująco na masy — częściej, ucho- 
wa siła odtwórcza, poczucie muzy- 
kalne artysty, bywają silniejszym 
łącznikiem między artystą, a n ka 
jącą go publicznością. 

Wszak w tym czasie, kiedy 
Liszt, w okresie największego rozwo- 
ju swego geniuszu, doptowadzał swą 


wielką grą, do szału słuchające go 
nasz Chopin, ź 


tłumy, drugi geniusz, 
swą małą grą, czarował rozkapryszo- 
ną i wybredną publiczność. paryską, 
wykonaniem pierwszego tria Mozarta. 
I gra p. Wertheima nie imponuje ani 
siłą, ani tym rozmachem wirtiiozow= 
skim w wielkim stylu, a jednak, ma 
w sobie jakieś sympatyczne „coś*, 


utrzymać w skupieniu i zaintereso- 
wać słuchacza. Rozporządzając dos- 
konale wyrobioną techniką (zwłasz= 


czem od początku do końca potrafi i 


'eza paléową), subtelnością eieniowa- 


nia i miękością w uderzeniu, p. 
Wertheim celuje w wykonaniu utwo= 
rów małego zakroju i tu jest, jak to. 
mówią u siebie w domu“, e: 

Slicznie więc wyszły z pod jeg? 
palców, Rondo Ph. Bacha ai DN— 
Uouperin'a „Le rappel des oiseaux“ 
„Au bord d'une sóurce* Liszta, a.Z 
utworów Chopina, Etiuda f-dur; prze- 
ciwnie zaś, utwory, wymagające siły 


"i odpówiednego. cieniowania dynń- 


mieznego, wyszły u p. Wertheima 
blado i bez należytej jednolitości w 
pojęciu wykonania. Do takich zali- 
czam %occatę Bacha i scherzo (cis- 


moll) Chopina. — W pierwszej, wy* 


konanej jakkolwiek stylowo, mało 
było potęgi organu, na który ten. 
utwór w óryginale napisany — sher- 
ezo zaś, nie miało tego cha- 
rakteru dramatycznego, w jakiem, 
od początku do końca, z kulmi- 
nacyjnym punktem finału, jost u- 
trzymane, — Nadto, niewłaściwem 
było zbyt rozciągnięte tempo w czę 
ści środkowej, w której, lotne pasaże, 
na tłe akordów organowych, wyszły za 
ciężko. To samó powiem i o Tarante- 
li Liszta, wykonanej jednak technicz= 
nie znakomicie. We własnem preludi- 
um (cis-moll) zwłaszcza, zaznajomił 
nas P W. ze swym wybitnym talen- 
tem kompozytorskim. 

Artystę przyjmowano: nader go 
rąco i z uznaniem, jakie mu sie należy. 

Nad program zagrał p. W. etiu- 
dę (c-moll) Chopina i Kampanelę 
Liszta, w których już jednak czuć 
było zmęczenie. — Zamiast powyż+ 
szych utworów, wolelibyśmy usłyszeć 
kilka mniejszych, w których wyko-= 
naniu p. W. 
ryzm; „Mon verre est petit; mais je. 
bois dans mon verre*, da się w zu- 
pełmości zastosować do tego sympa- 
tycznego i utalentowanegó artysty. 

E, Smidowtcz. 


Mie cieszcie się z góry! 

PRAGA; 20 października. — „Nas 
rodni Listy*, zaznaczając zmianę kur< 
su w polityce austrjackiej na rzedz 
pokojowego wygładzenia sprawy pó- 
łudniowo-słowiańskiej, ostrzega prźed 
optymizmem, gdyż możliwa jest. no< 
wa zmiana. Gazeta przypomina, że 
państwo z 25 miljonami słowian mu- 
si traktować z wielką ostrożnością 
kwestje wojny przeciwko dłowianam. 

Tak samo piszą” i inne gazety: 
czeskie. 

Lotnicy wojskowi, 

KONSTANTYNOPOT, 20 paździere 
nika.—Przybyło tu dwuch lotników 
niemieć kich. 

Blokada Warny. 

ODESA, 20 października —W roc 
syjskiem low. żeglugi otrzymano 
wiadołtość, ż6 turcy blokują Wórnę, 
4 tego powodu 500 rezerwistów buł- 
garskich, którzy zamierzali wyjechać 
na statku „Car* zostali wysadzeni 
na ląd. 

Akcja Bułgarów. 

SOFJA, 20 października, — Ją 
stwierdzonó, rezullatem pierwszego 
dnia działań wojennych było zajęcie 
przez bułgarów pasa pograniczńiege 
o szerokości adnowiadającej połowie: 
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` dają się w głąb kraju. 


- król, ministrowie i posłowie, 


marszu dziennego na froncie wszy- 
stkich armji czynnych. Miasta i in- 
ne ważne punkty na tej przestrzeni 
zajęto prawie bez strat. Turcy co- 
Marsz trwa 
w dalszym ciągu. Według nade- 
szłych z Macedonji wiadomości, lud- 
„ność tamtejsza rozwinęła na szeroką 
skalę partyzantkę. 


Decydująca bitwa. 


» ATENY, 20 października, Wojska 
-greckie zajęły wzgórza, okrążające 
Tlassonę, turcy cofają się w kierun- 
'ku Serfidże. 

Decydująca bitwa oczekiwana 
jest między Serfidże i Elassona przy 
Sarandoporoku. ; 

f W soborze ateńskim, na dzięk- 
szynnem nabożeństwie z okazji od- 
nięsionych zwycięstw, * obecni byli: 
włoski 
bułgarski i serbski. Poświęcone zo- 
stały sztandary dla pułków rezerwi- 
stów. 

Czerwony Krzyż, 


ODESA, 20 października, — Pod 
przewodnictwem arcybiskupa z Cher- 
sonia, Dymitra, tworzy się komitet 
zbierania ofiar w całem państwie 
Rosyjskiem na rzecz oddziałów Czer- 
wonego Krzyża, czynnych na wojnie. 

Zdrada łurków. 


BIAŁOGROD, 21 października. — 
W potyczce pod Mrdarą turcy pod 
mieśli białą chorągiew na znak pod- 
dania się, lecz skoro serbowie zbli- 
żyli się z opuszczoną bronią, turcy 
niespodzianie dali salwę karabinową, 
skutkiem której po stronie serbów 
padło przeszło stu ludzi. 
BIAŁOGROD, 21 października — 
Tdentyczny wypadek zdrady spotkał 
„„czetę” serbską złożoną ż 26 żołnierzy 
„pod dowództwem porucznika Popo- 


wicza, Sądząc, że spotyka arnautów 
oddanych serbom, porucznik Popo- 


wicz zbliżył się ze swym oddziałem 
i wyciągnał na powitanie dłoń do do- 
„wódcy arnautów, który podając mu 
rękę, drugą jednocześnie przebił go 
kindżałem. Oddział serbów poległ co 
"do nogi od salwy arnautów. 
Okupacja Plawy. 
PODGORICA, 20 października. — 
Wezoraj kolumna północna serbów 
zajęła: miasto Plawę. 


Gelegramy włastie, 


Zwycięztwo turków. 


BIAŁOGROD, (W.A.T.) 21 paź- 
dziernika. Wczorajsza wiadomość o 


zniesieniu przez turków VIl-go puł- 
ku, wywołała w mieście panikę, któ- 
rą zwiększa jeszcze milczenie rządu, 
który wiadomości tej ani potwierdza, 
ani zaprzecza. 
PODGORICA, (W.A.T.) 21+ paż- 
dziernika. W bitwie pod Kujewo 
stracili serbówie jeden bataljon. Tur- 
cy wtargnęli w głąb kraju i zaata- 
kowali wojska serbskie pod Tuinanja. 
Porażka arnautów. 
WIEDEN, (W.A.T.) 21 paździer- 
nika, Donoszą tu, że Dassk=bej z 2 
tysiącami arnautów szedł na odsiecz 
Berany, wpadł jednak w pułapkę pod 
Plawą. Arnauci rozbici. Przywódca 


_ wpadł do niewoli i został przewiezio- 


ny do Padgoricy. 
Akcja wojenna serhbów. 

BIAŁOGRÓD, 21 (10). (W.A.T). — 
Donoszą, że armja serbska około Ja- 
voru wkroczyła do Sandżaku. Turcy 
cofnęli się. Jutro nastąpi prawdopo- 
dobnie połączenie wojsk serbskich i 
czarnogórskich. 

Casus belli. 

WIR DEŃ, 21 (10). (WAD. — 
„WienerAlg, Ztg*, donosi, że w soju- 
szu francusko-rosyjskim nie było zu- 
pełnie mowy o postanowieniach w 
kwesji bałkańskiej. Gdyby Rosja ta- 
ki sojusz zawarła, było by to dla 
Austrji casus belli, 

Walki. 

SOFJA, (W. A. T), 21 paździer- 
nika. Walki pomiędzy serbami, a 
turkami toczą się w okolicy Nowo- 
bazaru. Ks. Aleksander zdobył kilka 
ważnych vlacówek. 


Piękna strategja! 

PRAGA, 21 października. (W, A. 
T.) — Pod Kuwanowo oddziały wojsk 
serbskich i czarnogórskich przekro- 
czyły granicę bośniacką, nie: mogąc 
się zorjentować z powodu mgły. 
Władze austrjackie natychmiast roz- 
broiły żołnierzy. 

Arnauci do Serbów. 

WIEDEN, (W. A-T); 21 paź- 
dziernika. „WienerAlgem Ztg.* otrzy- 
mała potwierdzenie wiadomości, że 
Issa Boletine z 2 tys. arnautów prze- 
szedł na stronę serbów. 


O pomoc lekarską. 
PRAGA, 21 paździgrnika (W. A. 
T.)—Z Białogrodu zwrócono się tu o 
pomoc lekarską. Kilkunastu lekarzy 
natychmiast wyjechało na pole walki. 
Spalenie wsi. 
WIEDEN, 21 pazdziernika (W. A. 


T.)—Donoszą tu, że 4 tysiące arnau- 


tów wpadło na teren serbski i spa- 
liło wieś. 

Klofacz sprawozdawcą. 

BIAŁOGROD, 21 października. (W. 
AT.) — Poseł czeski, Klofacz, przy- 
był tu w charkterze sprawozdawcy 
pism. 

Bombardowanie Warny. 

BUKARESZT, 20 (10). Depesza 
z Constancy donosi, że parowiec 
Lloyda przybył do pórtu, wioząc po- 
sła bułgarskiego z Konstantynopola 
Saratowa. 

Okręt nie mógł dostać się 
do Warny, bo floła turecka 
bombarduje obecnie ten port. 


Zdobycie Mustafa-pasza. 

SOFJA, 20 (10). Bułgarzy zajęli 
Kurtkale i Mustafa Pasza po krótkiej, 
lecz zaciętej walce, w której ponieśli 
znaczne straty. Wzięli jednak do 
niewoli oddział konnicy tureckiej, 
złożonej z 170 ludzi. Następca tronu 
Borys przypiął na polu bitwy 14 ran- 
nym żołnierzom bułgarskim odzna- 
czenia wojenne. 

Z głównej kwatery nadchodzą tu 
również korzystne wiadomości. 
Twierdzą, że możliwem jest, iż wkrót- 
ce nadejdą już może wiadomości o 
wielkiej bitwie pod Kumanovo. 

Na gorącym uczynku. 

SOEJA, 20 (10). Z Libany ma- 
szeruje dywizja serbska, licząca 15 
tysięcy wojska. Do poważniejszego 
stąrcia przyszło koło fortu granicz- 
nego Raska. Wynik tego starcia do- 
tąd niewiadomy. 

BELGRAD, 20 (10). Dziennik 
„Prawda“ donosi o zwycięskiej akcji 
wojsk serbskich w Sandżaku. 

SALONIKA, 20 (10). Koło Pre- 
polje zaatakowały wojska tureckie 
trzy bataljony serbskie, jeden z nich 
zniszczyły. 


aelegramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


SPAŁA, 20 października, (Urzę- 
dowo). Telegram ministra Dworu Ce- 
sarskiego. „W niedzielę d. 7 .paź- 
dziernika (st. st.) w Spale, w cerkwi 
polowej, w Najwyższej obecności, 
odprawiono nabożeństwo, na którem 
obeeni byli Najdostojniejsze Dzieci 
Ich Cesarskich Mości, jak również 
minister Dworu Cesarskiego j osoby 
świty. Na nabożeństwo, jak również 
na Najwyższe śniadanie, jakie się na- 
stępnie odbyło, a na którem obecna 
była również księżniczka Irena prus- 
ka, zostali zaproszeni, oprócz osób 
świty i osób znajdujących się w Spa- 
le, minister spraw zagranicznych 
ochmistrz Sazonow, warszawski ge- 
nerał-gubernator, generał adjutant 
Skałon, pomocnik warszawskiego ge- 
nerał-gubernatora, generał lejtnant 
Uthof, gub. piotrkowski szambelan 
Jaczewski, gubernator radomski, 
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szambelan Zasiadko, naczelnik war- 
szawskiego zarządu pałacowego ge-- 
nerał-lejtnant Tizdel, pomocnik je- 
go generał-major Solini, dowódca od- 
dzielnej brygady gwardyjskiej świty ` 
generał-major Roop z naczelnikiem 
sztabu, dowódcy i po jednym sztab i 
ober-oficerze pułków lejb-gwardji u- 
łańskiego Jego , Cesarskiej Mości i 
lejb-gwardji grodzieńskiego huzarów, 
trzeciego uralskiego połączonego ba- 
taljonu kozackiego, trzeciej gwardyj- 
skiej dywizji pieszej, dywizjonu ko- 
zaków kubańskich, 6 i 14 pułków 
kozaków dońskich, jak również oso- 
by, zwykle zapraszane do Najwyż- 
szego stołu w dni niedzielne. 

Podczas śniadania przygrywał 
chór trębaczy trzeciego uralskiego 
pułku kozaków“. 

Za wyjście z szeregu. 

MOSKWA, 20 (10)— Szeregowiec 
drugiego Sofijskiego pułku piechoty 
Bakurin za wyjście z karabinem z 
szeregu na polu Chodyńskiem w celu 
doręczenia petycji Najjaśniejszemu 
Panu, oddany został pod sąd wojen- 
no-okręgowy dla osądzenia na zasa- 
dzie praw w stanie wojennym z art. 
106 księgi 22 zbioru ustaw wojen- 
nych. 


. Konfiskata pism. 

ODESA, 20 pażeziernika—Skon- 
fiskowano Nè 230 gazety „Russkija 
Wiedomosti* za artykuły: „Nieporo- 
zumienie* i Zebrania przedwyborcze” 
i N 41 tygodnika staroobrzędowców 
„Cerkiew“, ża artykuł „Najemnicy“. 
Obaj redaktorowie póciągnięci zostali 
do odpowiedzialności z att, 129. 

Katastrofa lotnicza. 

WIRTEMBERG, 20 (10). Lotnik 
wojskowy Weishart spadł z pasaże- 
rem ze znacznej wysokości, Obadwaj 
zabili się na miejscu, 

W Persji. 

TEHERAN, 20. października. — 
Według ostatnich doniesień Sałar-ud- 
Douleh znajduje się w śwoim mająt- 
ku  Merdanabad, - skonfiskowanym 
przez rząd, a położonym o 40 wiorst 
drogi od Teheranu. À 

W pobliżù Keredżu zatrzymano 
10 ludzi z oddziału Salar-ud-Douleh'a. 

W razie najścia Salar-ud-loule- 
h'a na Teheran, obrona stolicy po- 
wierzona będzie bachtiarom. 


Brygada kozacka otrzymała pra- 
wo działania samodzielnie, według 


wskazówek swego dowódcy. 


Telegr. własne. 


„Now. Kur. Łódzk.* 


Qficer szpiegiem. 

LWÓW, 2r października. (W.A.T.) 
Krąży tu sensacyjna pogłoska, że 
dotychczasowy naczelnik austrjackiej 
straży krajowej, Franciszek Czaniec- 
ki, jest szpiegiem- obcego mocar- 
stwa, 

Zakażenie krwi. 

LWÓW, 21 października. (W. T.) 
Profesor Kaby, który balsamował 
zwłoki marszałka Badeniego, dostał 
zakażenia krwi, lecz dzięki -szybkiej 
pomocy niebezpieczeństwa niema. 

Wielki pożar w arsenale. 

BBENICJA (Kalifornia) 20 paż- 
dziernika.—W głównym składzie ar- 
senału z powodu wybuchu prochu 
powstał pożar. Szkoda wynosi prze- 
szło 3 miljony dolarów. 

Zauyadkowy oficer. 

PRZEMYSL, 21 października, (W. 
A.T.) — Do żołnierza, stojącego na 
warcie koło prochowni, podszedł w 
tych dniach jakiś nieznajomy w uni- 
formie oficera austrjackiego i zażą- 
dał szczegółów o mobilizacji i o sy= 
tuacji prochowni. Kiedy żołnierz 
podniósł ałarm, nieznajomy znikł bez 
śladu. 


Wojne włos”a- Turecka. 


Walka Włochów o Trypolitanię 
trwała rok, dwa tygodnie i dwa dni. 
Rozpoczęła się 29 września 1911 roku 
ogłoszeniem wojny przez Włochy, 
wobec wymijającej odpowiedzi Porty 


„N 242 


na ultimatum. Flota transportowa 
włoska odpłynęła już 25 września do 
Trypolitanji z + Boży: iz Neapolu, 
wioząc na pokładzie korpus ekspe- 
dycyjny. Dn. 30 września zaczęło 
się bombardowanie Trypolisu przez 
12 statków wojennych, 5 październi- 
ka zajęto Trypolis, 8 rozpoczęto ©0+ 
peracje wojenne na lądzie zajęciem 
Tobruku na wybrzeżu Cyrenajki. 
Operacje te przynosiły Włochom 


“zrazu mniejsze i większe porażki, jak 


28 i 26 na przestrzeni oazy trypoli- 
tańskiej, lecz później udało się im 
obsadzić porty Bengazi i Dernę je- 
szcze w ciągu października. Dn. & 
listópada ogłoszono dekret aneksyjny 
przez co Włochy zamknęły sobie 
drogę do wycofania się z imprezy 
bez zwycięskiego zupełnie zakończe- 
nia. Wkrótce okazało się, że wojna 
trypolitańska będzie długa i uciążli- 
wą partyzantką, której przebieg i re- 
zultaty nie skłonią Turcji do zawar- 
cia pokoju, gdyż teren wojny jest 
zbyt oddalony od centrum państwa, a 
koszty jej prowadzenia równają się 
prawie zeru. 
Trzeba było rozszerzyć teren 
walk. Już poprzednio usiłowały Wło- 
chy rzucić żagiew na Bałkany, gdy 
4 października książe  Abruzzów 
przedsięwziął atak morski na forty: 
fikacje Prevezy. w Albanji południo- 
wej; stanowcze sprzeciwnienie się 
Austrji położyło kres tym operacjom. 
W końcu listopada zaczęli Włosi 
bombardować różne miejscowości na 
pobrzeżu Jemenu, następnie w roku 
bieżącym przystąpili do okupacji 
Rodosu i wysp: egejskich. W sierpniu 
wykonały torpedowce włoskie nocny 
atak na Dardanele, lecz dalszych 
prób przedostania się przez groźną 
cieśninę nie podejmowano. Z% po- 
czątkiem września zaczęły się roko- 
wania pokojowe, które doprowa- 
dziły obecnie do wyniku pomyślnego, 

Włochy zyskują kraj o powierz- 
ohni prawie 800,000 kilometrów kwa- 
dratowych, z jednym miljonem mie- 
szkańców. Trypolitanja znajdowała 
się w posiadaniu Turcji od r. 1551; 
w r, 1741 Hamid bej ogłosił nieza- 
wisłość kraju, którym rządziła na- 
stępnie do r. 1585 dynastja Karama- 
nji. Ponownie to obalili Turcy i rzą: 
dzili Trypolitanją do roku 1812. 


 * 
© 


Ma : 
AN 


dzieci może każda matka, 
krzepiąc organizm dziecka* 
racyonalnem odżywianiem. 


Powagi medyczne 
orzekły, że 


MĄCZKA MLECZNA 
NESTLE'a 


wpływa zbawiennie na po- 
myślny rozwój organizmu 
dzie 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświeti 
elektr. Łazienki. Telefon, Kuchnia wy 


. borowa. Ceny przystępne. 


Pianista-pedagog 


Edward Śmióowicz 


(b. pro.esor w Ges. szkoła muzycznej w 
„Rostowie nad Donem) 
udziela lekcji gry fortepianowej pry: 
watnie i u siebie w domu przygoto- 
wuje do konserwat. Warszawskiego 
w Cesarstwie. Zawadzka Ne- 19 m. 26 
osobiście od 2—4 i od 7—8 w. 


+ 


R na 


„Ka w Warszawie Marezpikowska 124 (dom Rosja), 


A Przy ul. Rzgowskiej 


j Maciej 


WAGA E 
CENA 


10 20 


Wyłą czmi 
. przedstawicielu: 


Piotrkowska 83 
tel. 9-82 i 9-93 


TERE E RZEP ZĘ ZE UTZANESZZYN JE 4 
„IE ZEZEZAĄĆ wag Na Z Z Kar tO IE 0 15 


Plorez Głów. Amazon + Rajerów. 


przystępnych. 


DQOODODOC 


Magazyny 
d nasze znajdują 


|się w Łodzi 


MASZYNY DO SZYCIA 


KOMPANII SINGER 


M ul. Piotrkowska 86 
Piotrkowska 278 


ul. Konstantynowska 
Ne 35 


Maszyny E 


S RĘCZNE | Pie M , M 
(0D 29 Raa KAIR 


bale RATAMI on  RUB.TYG. 


ul. Zgierska 9. 


w Pabjanicach: 


Zamkowa dom 
Schmidta 


ul. 


PZD TZCZISART JH 
2 p DĄ. 
22) w W kła Gda 


Nowy Agian 


Wyroby srebrzone na białym ii 
metalu słynnej fabryki , 


ARTHUR KRUPP 


w Berndorf (Austrja) 
| jak również wyraby z czystego 
"miła i ĄRipacci tejże fabryki, 


„Zaho i S-ka 


P> 


WM DRAWNICWA a 


GEBETHNERA I wOLFFA 


h ROWOSCH NOWOŚCI! i 
| T. Konezyński. Zawrotne drogi, | 


Pawiość współczesną na tle dążeń kobiecych. 
Cena rh, 1.60. 


Waterman xm, Jata młodą dziewczyna być powinna, 


Wydanie kwina; Przekład BMILII WĘĄSŁAWSKIEJ 
jw kop. 60, w ozd. opr. köp. 90. 


Maciej Wierzbiński. Pięść Marcina Wilczka. 


Cana rh, 1.560 
Tegoż autora poprzednia wydana: 
Pod mysia więżą. 
Pawieść współczęsna ze 6iognaków poznańskich. 
Cera vb, 1,80. 
NA SKLADZIE GLOWNYM POWIĘŚC: 
A. Gruszeckiego. Marjawita, 
Gena -rb, 1.30. 
i księgarniach. 


Po nabycia we Wszystkie 


zai V y 


Nafta najwyższógo gatunku 


W PAT „Bw A0y 
0,28 053 1,04 2,05 


W. Fimdeisen i 


Kaliwinia Poludniowa Afryka) Strusich Piór | $ 
S-ka z. 0. p. 
Fabryka i Zarząd w Berlinie 


Gen. repr. na Rosję £6dź, Piotrkowska Ji 88, Tel. Ne:29-31, 
„——— HURTOWY SKŁAD sp 


' Rajskich-ptaków— Boa. 
strusich piór Marabu jakoteż modele Paryskich kapeluszy, 


Wszelkie naprawy w zakresie piór wykonywamy pośpiesznie po cenach 


| Store pióra przerabiamy ha eleganckie Plorezy, 
z sł naa id DeLa lokalu Asie NOA w POWA kimi ew 


= "IE ZPŁ E Wa 


a JAR 


U 
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funtów netto 
z dostawą do mieszkań 


Przejazd Di 


tel. 9-78 i 17-09 [3 


Fantazje ze 


r2839—50—1 


iteme Eugenie 
Spiewaczką liryczna 


Telecy 
Węgierskie tancerki 


Cwiczenią na reku świetlanym na 
czarnem tle 


Smież.a 


Tue widy-śatej Com 
j Zdumiewająca żonglerska pantom, 


André Pelletier 
| Wszechświat, znany skrzypek wirt 


fiuzertus 
E Nasladowca zwierząt i ptaków 


POLSKA OPERETKĄ 
dane będzie 


Operotka w 1 akcie: 


Urania Bio 
Nowa serja obrazów 
B Pod. weranda koncert tyról: | 
ski i orskiestrą, 


(Rynek Gajera) 


ad 114 Października r. b.*do 
wynajęcia różne mieszka- 
mia ze wszelkiemi nowoczes- 
'nemi wygodami i elektrycz- 
nem oświetleniem, 1 Wiadomość 
u gospodarza, W tym sa- 
mym domu oddział po. 
cztowy, 2853—5—1 


Sklep kolonialno-owocowy 


natychmiast do sprzedania 
ul. Widzewska N 129, 


Magazyn 
damskich kapeluszy 
Rozalji Weingarten 


przeniesiony ź Piotrkowskiej 7 na 
Í Przelazd í : 
15—t. (Meisterhale) f 
zagpął rzony został w duży Gd 
kapciuzy salorowcyh. + żułobmych 


! Choroby 


| Program od 16 do 31 Październ. +. b 


E u. Pillnzy 


Polska śpiewaczka narod. pieśni ý 


2 Speg 
A Specjal, 


Jekarsko-kosmetyczne. 


Specjalista chorób wenerycznych, | 
skórnych i dróg moczowych 


DE 5, KANTOR, 


Piotrkowska NE 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgsowski (Prześwietlenie i fotograłowa- 
mie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
Badanie krwi na Syfilis i 


je- 


czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 608.) Gabinet elek- 


troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 


podług <prot; 


osobńia poczekalnia. 


Doktór 


Ludwik Pinkus 


8 b. asystent Sanatorjnm dla chorób 
| piersiowych w zakopattern. Choroby 
Mi wownętrzne, 


specj, choroby płuc. 


Spacerowa 13. 
Przyjmuje od 9—10.i od 4—%, 


Dr, Feliks Skusiewięz 


Andrzeja l3. 


skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


1 Sila od 9 Ha 11 g. rano 


— 8 g. popok W niedziele 
Pawięta od J'l — 12 g. rano. 
Telef. 26-26, 


"| Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2 
"Melefon 18-59 


b Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
NJ lekarska) weneryczne, moczopłciowe 


i niemocy płełowej, Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Eriieh-flata 606 i 
914.“ wsróúży irite. 

Leczenie elektrycznością I masa- 
żem wibrącyjnym, 


Przyjmije: chorych od 8—1 rano ido 


| 4—9 po pol, panie od 6—6 po pół. 


Dla pań osobna poczokalnia. 


Spotjalista choróbskórzycs wans- 
rycznych i niemocy płelowej 


Dr. Lewkowicz 


| Przy 'syphilisie stosowaażę prep, „606* 
Ji „914. Leczenie elekiryeznością i ma 


sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska I2 
obok teatru Selina. 


| od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 


|.500 rb. Nagrody” | 


w niedziele od 9 do 12. 1-0 


Ur |. Siibarstrom 


Zawadzkiej Nż 12. 
Choroby skóry. weneryczne 


j płciowe (przy syfilisie preparat 


608), Kosmetyka lekarska (usun 


; wanie. szpecących włosów, plam 


etc.) 


$ Przyjmuje od 122, 5—8. Niem 


dzieje 11—3, Dia Pań 4—5 po- 
czekalnią oddzielna. 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynówska Ii. 
Syphilis, skórne, weneryczni, 
choroby. dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—o wiecz, dlapań ód 4—5 po 

południu. 113—0 


4 o © 4 
a ) | 
Dr, J. Pieniążek 
chorób nosa, gardla i uszu 
mieszka obecnie w Warszawie, 
Nowogrodzka 6, tel 50-17. 


Przyjmuje od 4—6 pp. W mie- 
dziele i święta od 10—11 rang, 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 
r USZU. 

3. Żielona 3. 


Zabłudowskiego = niemoć płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 


T 
TENAN Toa > WESEL mai 


"1. pnenmatyczny 


r2521—0—1 


T. up iai zi s CS L 


Dr. Med. Wiocaty | 


ŁUKASZEWI cz 


b. kliniczny dr. w Petórsburgu 
Długa i9. 
ENTR wewngtrane, kobiece, dzieci. 


d 10—18 rano i od 4—%6 ' wieczór, 
2740—20 


© woj 
Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalistą í 


chorób kobiecych. 
"Pzyjmuje do 11 rano i od 4 | pół pa 
do 6 i pół po poładniu. 


Ulica Południowa 23 
Telefonu NM 16-85. 


—— z c, 


Ü- Lifmanowicz 
Krótka I2., (tel. (8-6iy 


Choroby: nerek, Pe- 


cherza, cewki i t. d. 
Godziny przyjęć do 10 rang 
1 


M KJ 
r. B. Rejt 
Dr. B. Rej 
SREDNIA N5, POWROCIE. 
Sp. choroby skórne, włosów, wena 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar: 
sanem Ehrlich-Hata „606% i „914% 
(wśródżylnie), Leczenie. elektrycznośw 
cią Moj ea i poran om 
cyjnym. Przyjmuje od 9—1i © 
8, te hak EEG Fy 9—2 dniu 
Dla pań osobna podać 7 ; 


A. Krenicka 


Lekarz-Dentysta | 
z Warszawy osiedliła się w 
Łodzi. 
ul. Konstantynowska 32 
róg Długiej. 


Lekarz-weterynarji r 


Szymon Wolman 
Piotrkowska 143. Cel. Z3e00 


Od 8—10 rano — 2—4 p, p. Dla nieza) 
możnych od 10—12 p, p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208—0—0 


Dr. Marja €lcyn-Zake 


Akuszerja i choroby kobieca. 
powróciła 


Cevielniana 23. Telef. 22-19. 


Przyjmuje od '10 i pół do 12 
i od 4—6 po poł. 


Dr. Leyberg 


Weneryczne, płciowe i skóry o® 
10—1, 6-—8. Niedziele i święta 
od 8—1, 

Dla Pań—5, poczekalnia oč 
dzielna. 

Krótka 5, tel. 25-50. 


Sklep kolonjałny 


natychmiast te sprzedania 
uf, Karpia X 12, 
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Stan Rachunków Drugiego Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu. 


STAN CZYNNY. 


na dzień 30 Września 1912 r. 


Kasa — 
Rachunek przekazowy w instytucjach kredytowych — 
10-cic proc. wniosek członkowski w Banku Cen 
traln. Tow. Wzajemn: Kred, — 
Papiery publiczne 
Weksle skupione, conajmniej z dwoma podpisami 
Monety zapraniczne 


Weksle protestowane = — = Rz 


Pożyczki na zastaw papierów publicznych — 
Rachunki specjalne członków zabezpieczone papier. 


publiczn. — = -= — — 
Korespondenci: Loro 126,835,87 

2 Nostro 261,255,14 — 
Urządzenie biura — — — xe $ 
Sumy, podlegające zwrotowi =s = — 
Koszty handlowe — — zd Sad 
Procenty i prowizja zapłacone — — — 
Koszty organizacji — Z — — — 


Zaliczki na dokumenty przyjęte do realizacji 


STAN BIERNY. 


90,483/62 Kapitał obrotowy: 10 proc. wnioski 883 członków 
55,876/25 z odpowiedziabiością na Rb. 4,076,000 — A N 
Kapitał zapasowy — — — — — 10,618127 
2000|— «| Fundusz rezerwowy członków — — — 9,271/90 
24,187/79 Wkłady — — — >= ʻi — 1,098,568102 
2,684,880/24 Redyskonto — — -— =~ — — 1,126,435/66 
8125 Rachunek specjalny Tow. zabezpieczony wekslami 115,000 
45,919|59 Korespoadenci: Loro 186,300,88 
873/50 5 Nostro 228,842,14 — 414,643/02 
Przekazy nieopłacone — — — — 14,262 |06 
37,940|— Procenty niepodniesione --— — — — 2,070181. 
Wnioski członków podlegające wydaniu, — — 6,045/28 
- 887,591[01 >. |] Podatki skarbowe — =" — — — 98|26 
6,066/85 Sumy przechodnie — — -~ — — 59,412/41 
20,606)56 Procenty i prowizja pobrane == — — 240,849/28 
35,822|24. Rezerwa % od wkładów — — — ma 5,750|__ 
189,172 27 Dywidenda niepodniesiona — == — — 5,798103 
1,548197 Zwrot strat odpisanych = 1,121|— 
35,067/90 
3,517,080|04 3,517,039 04 
—) 


gazowe, benzynowe, naftowo” 
ropowe, instalacje 


na gaz SSany 


oraz motory ro" 
powe Syst, 


Prospekte und Kostenanse 
= kostenlos 


Diesela. 
Reprezentant: 6. Praszkier, inżynier, 


Łódz, Widzewska 38. 
Telefon Zi-31. 


r2898—24—1 


06. m. b. H Lóbtau. 
skonaione MOTORY „go 
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2 ROR" Mu'zi = o iwar 2e - -yne 
Niezrównanej dobroci hygjeniczna zapra- $E 
wa do frotorowania podłóg i posadzek pod nazwą 3 
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Stanisława Fiszera do nabycia w więk- 
szych składach aptecznych. 


C WYPISY HISTORYCZNE © 


pod redakcją 
prof. KAZIMIERZA WACHOWSKIEGO. 
Wypisy historyczne 


mają za zadanie wyrobienie w uczniu zmysłu historycznego, do- 
3 starczenie mu materjału do porównywaniu bytu i charakteru róż- 
nych narodów, a przez to wzbudzenie głębokiego zainteresowania 
zjawiskami historycznemi. 
ER 


DE” Wyszedł z druku 


Tom |. Fłistorja Starożytna. 


W wyciągach z dzieł najwybitniejszych antorów Polski i Eú- 
ropy przesuwają się przed czytelnikami obrazy: życia ił obyczajów 
ludów: Egiptu, Chaldei, Babilonu i Assyrji Persji, Indji. Grecji, Rzy- 
u w opracowaniu JUSTYNY JASTRZĘBSKIEJ i KAZIMIERZA 

WACHOWSKIEGO. 
Mistorja starożytna 
zawiera 690 stronie tekstu i przeszło 200 ilustracji na 51 osobnych 
tablicach. 
WYNOSI: broszur. rb. 3.50; w oprawie płóciennej 
rb. 4.00, w ozdobnej oprawie rb. 4.50 
Do nabycia we wszystkich księgarnia sh. 


CENA TOMU 


2569— 


Natychmiast potrzebni są wszędzie = 
z agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śtałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety „„$ybirskij torgowo-promysziennyj Wie- 
stnik** Pocztamskaja X% 14. 


Nareszcie Łódź doczekała się dobrej pasty do czy- 
szczenia obuwia pod nazwą 


„SALWVIN” 


spróbujcie raz jeden, a zarzucicie wszystkie inne. r2821 —8—L 
Sprzedaż wo wszystkich składach aptecznych i magazynach obuwia 


Ważne dla Paŭ! „Ze świerzby 


Kto się cheò wyleczyć, niech kupi 
SPECJALNY w aptece lub składzie aptecznym 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


"AUGEN 7 


aptekarza ED, LIPINSKIEGO, cena 
kop. 50, a przy zadawnionej chorobie 
niech kupi 
Krem od świerzby 
4 
KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 
Te. efonu Na 28-01. 
Poleca Szan Paniom w Łodzii okolicach 


aptekarza Ed. Lipińskiego. cena kop. 
NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


7%. APTEKA D. LIPINSKIEGO, 
WARSZAWA, MOKOTÓW wysyła 

mycie głowy z natychmiastowym wysu= 

szeniem (Manicur) czyszczenie paznogei 


5, mydło i krem za nadesłaniem rb. 1 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 


kop. 25. r2731—12 
zakres perukarstwa wchodzące jako to 


Masażysta i specjalista 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 


kąpieli leczniczych 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 


(Długoletni współpracownik  plerw- 
szorzędnych zakładów kuracyjnych 

pod molm kierunkiem, Wyuczam upina 

nią najnowszych fryzur w 5 lekcjach 


krajowych i zagraniczny ch) 
Abonament na miejscu i w domach 


. < L4 a 
Juljusz Słodziński 
Uczeń prof. Zabrudowskiego, Beńlin, 
Łódź, Widzewska N 94, m. £ (róg 
Nawrot). 3250—10 
5 MICZNA PRALNIA I FARBIAR- 
z Restauracją NIA PÔD- FIRMĄ „JOZEFINA“, LODZ, 
razem lub oddzielnie do wydzierża- PIOTRKOWSKA 17. pod osobistym 
wienia we Włocławku. Bliższych in- kierunkiem właściciela Pawła Musia- 


a 
Ogłoszenia drobne. 
formacji udziela handel win L. Ka- łowicza, który po ukończeniu studjów 


-eo 
Na AMEBRYKANSKA CHE- 
rasińskiego, Bielańska b, w Warszawie w Ameryce wykonywa w przeciągu 


2900—3— 24 godzin nujwykwintniejsze w zakres 
Sins Ra WOROdRĄCE zlecenia. TANG DE oy 
s zall PODWORZU 2630— ) 

Dla mężczyzn wielka (jorówaczka potrzebna do fabryki 
oszczędność! pończoch. Cegielniana 29. 3244—1 


4 1 5 b sprzedania fortepian czarny, 
Ubranie z oryginalnej p Skó= +” krótki 50 rb, Stacja kaliska. Wia- 
ry angielskiej”, można no- domość w V magazynie, i 38205—3 
sié 5 łat lokieć 50 k. piek- p? sprzedania furgon * piekarski, 


Alie maszyna prawie nowa, różne przy- 
ny plusz 75 kop. łokieć rządy piekarskie oraz urządzenie skle- 


Piotrkowska Nè 128—13. powe. Wiadomość ul. Zielona 40, w 


2) PAGES © R COIBW SYG EO EO TOWER 3999—3_] składzie wędlin. 3243—3 
cy u az” Gor ©zy Ew ` ny RZY U Zw God parą 
Wydawca: Antoni Książek W drekerni St. Książka, Zachodnia 37, | 


Joop czarny sprzedam. Wiado- 
mość, Szkoła tańców Sz. Zalemara, 
Zachodnia 26. od 7—9, 3228—2 
'okaj z dobremi świadectwami po- 
szukuje zajęcia. Konstantynowska 
17 m. l 3227—2 
WEZ dwie Singera prawie nowe, 
„M bebenkowe i maszyna za 16 rubli. 
Piotrkowska 103. Juszczyński, 3221-3 
N auczycielka potrzebna do szko- 
ły. Konstantynowska 357. 
( ddam na własność  4-letniego 
chrzczonego chłopca. Łódź, Roki- 
cińska-szosa M 16 m. 8. Otocka. 
3245—3 
pracownia garderoby damskiej T0- 
bota, akuratna i punktualna ceny 
praystepne, a także przyjmuje się 
ielizną i wszelką reparację. Mikoła- 
1 3 


jewska 27 m. 1 209—3 
pousa może grać w dobrej salono- 
wej orkiestrze lub w illuzionie. 


Skwerowa 18, pokoje umeblowane, 
Markiewicz. 38220—3 


PSP jest zdolna prasowaczka 
na dogodnych warunkach. Wiado- 
mość: Kamienna 20 m. 27. 8242—2 
EU trontowy na |l-szem piętrze 

z odzielnem wejściem z całodzien- 
nem utrzymaniem lub bez do wyna- 
jęcia, Widzewska 31 m. 4. 3217—2 


OROS WRUNTUWY o dwuch oknach 
do wynajęcia. Południowa nr, 42, 


front, III piętro. m. 15. 2913—0 
(radzenie sklepowe zdatne na pi» 
wiarnię zaraz do sprzedania Ogro- 


dowa Xe 50. 3239—3 
3 magle do sprzedania. Ul Srednia 
Ne 51. 3240—1 


+',araz tanio do wynajęcia różne 
mieszk ania frontowe od 2-ch do. 
5 pokoi z wszelkiemi wygodami oraz. 
pojedyńcze pokoje z umeblowaniem. 
Jub bez, Wólczańska 159. 3199—3 
r,aginął paszport wydany z gminy 
i Rzgów, pow. łódzkiego naimię Bo- 
lestawa Polakowskiego. 3241 -3 
IG inat paszport wydany z gminy 
à Witonia, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Stefanji Kujawy. 
3213—32 
'jaginąt paszport wydany z magi- 
U stratu m. Piotrkowa na imię Pio- 
tra Gawryłow. 3226—3 
pegina paszport wydany W Warsza- 
wie na imię Władysława Boliń- 
skiego, oraz dwa świadectwa na imię 
tegoż. 3—1 
yigma paszport wydany z magistras 
1 tu z m. Gostynina, gub. warszaw « 
skiej na imię Gołdy Tyber. 3248—3 
3248—3 
a O O O 
AS karta od paszportu wyda* 
Ad na z fabryki Wienera na imię 
` Reinholda Richtera. 3247—1 
ognon karta od paszportu wyda- 
(Una z fabryki Porsche, Heiman f 
Ledera wydaną na imię Emmy A 
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